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W imię przyjażni ludu Polski i Francji 
=w obronie światowego pokoju 
- prokurator zażądał surowej kary dla szpiegów oskarżonych w procesie szczecińskim 


Dla Robineau i Drouet 


— kary długoletniego więzienia 


Dla Klimczaka i Pielackiego 


` 


— kary śmierci 
DlaBlausteina-BorkowskiegoiRachtana 
— kary długoletniego więzienia 


Wyrok zostanie ogłoszony we wtorek 


Ponad tysiąc mieszkańców Szczecina przybyło dn. 11 bm. po palu- 


dniu do wiełkiej sali Wojew. Rady Narodowej, aby wysłuchać przemó 
wień stron w procesie Robineau. Liczne rzesze 


ludności portowego 


miasta, które nie znalazły miejsca na sali sądowej przysłuchiwały sie 
przebiegowi rozprawy, nadawanemu przez ustawione na samochodach 


` głośniki. 
Zabierając głos rzecznik oskarże- 
nia, prokurator ppłk. «Kazimierz 


Golczewski, przypomniał na wstę- 
pie swego przemówienia, że dnia 
18 listopada 1949 r. polskie władze 
bezpieczeństwa publicznego zlikwi- 
dowały francuską sieć szpiegowską, 
działającą na pólnocnym obszarze 
Polski i zaaresztowały m. in. jej sze 
fa Andre Robineau. 


'Pretekst do nagonki 
antypolskiej 


Nie można tu pominąć sposobu, 
w jaki władze francuskie zareago- 
wały na ten uzasadniony i natural- 
ny akt samoobrony ze strony władz 
polskich — mówił prokurator, przy 
pominająć brutalną akcję francu- 
skiej policji przeciwko urzędnikom 

"1 obywatelom polskim we Francji, jd 
rozpęfawie dzikiej nagonki antypol 
skiej w, atmosferze, w której doszło 
do zamachu Bombowego na Ambasa 

. dę Polską w Paryżu, bezprzykładne 
torturowanie i uwięzienie wicekonsu 
la polskiego w Lille oraż bezsilną i 
szkodliwą przede wszystkim dla Fran 
cji, próbę retorsji gospodarczych. 
Akcja ta była rozpętana przez rea- 
keje francuską i międzynarodowe 

"koła imperialistyczne. 

Rząd Polski Ludowej stale demas 
kował zamierzenia i charakter anty 
polskich poczynań obecnego rządu 
Francji i haniebnej, agresywnej i 
prowokatorskiej roli akcji szpiegow 
skiej niektórych dyplomatycznych i 


konsularnych ur zędników francu- 
skich w'Polsce, 
"Jasne stało się, że — kampania 


terroru przeciw polskiemu wychodź 
stwu we Francji — stanowi akcję, 
zmierzającą w kierunku zdławienja 
uwe Francji ruchu patriotów pol- 
"skich, którzy już nieraz zdali egza 
min ze swego bezgranicznego umi 
łowania wolności i pokoju. 


t Zbrodnicze cele wywiadu 
. francuskiego 

Przede wszystkim zaś jasne się 
stało, że dywersyjno - sabotażowa 
akcja wywiadu francuskiego w Pol 
sce stanowi jedno z ogniw ogólne 
go procesu przygotowań do agresji 
wojennej. 

Przewód sądowy udowodnił, że 
szpiegostwo francuskie w Polsce ca 
łym ostrzem skierowane było w kie 
runku zdobycia jak największej 
ilości informacji, potrzebnych dla 
celów agresji wojennej. 

Przewód sądowy udowodnił rów- 
nież, że w celu osłabienia obrónnoś 
ci, w celu zahamowania słynnego 
już wszędzie tempa rozwoju Polski 
1udowej, łajdackie dyrektywy wy- 
wiadu francuskiego szły w kierun- 
ku zniweczenia i zniszczenia ösią- 
gnięć polskich mas pracujących 

Wysoki Sądzie! Sprawa Robineau 
jest na pozór zwykłą sprawą szpie- 
gowska: 

A jednak, każdy z nas czuje i wi 
dzi, iż sprawa ta daleko odbiega od 
przeciętnej sprawy szpiegowskiej. 

Czemu przypisać niebywały jej 
rozgłos, sięgający poza granice na- 
szego kraju? 

Polska obok Związku Radzieckie= 
go — mówi prokurator — poniosła 
olbrzymie ofiary w czasie wojny, 
dziesiątki miast całkowicie zniszczo 
a A, 


Komunikat 


Żawiadamiamy, że w dniu 13 lu- 
tego br. o godz. 18 w lokalu Ośrod- 
ka Szkolenia Partyjnego Hery vl, 
Traugutta Nr 1, odbędzie się kon- 
sultacja 2 kolejnego tematu "dla gru 
py samokształceniowej Dzielnicy 
Fabrycznej. 

Ośrodek Szkolenia Paztrjnezo, 


nych, setki wiosek spalonych, komi 

ny krematoriów Oświęcima i Maj- 

danka, 6 milionów zamordowanych 

Polaków — oto bilans, z którym Pol 

ska wyszła z wojny. 

I oto w ciagu sześciu lat Każdy 
Polak wytęża wszystkie siły, dążąc 
do wielkiego celu zbudowaata fun- 
damentów najpiękniejszego ustroju, 
o którym marzyło całe pokalenie je 
go ojców, za który zginęli |najlepsi 
synowie naszej Ojczyzny, nie tylko 
na polach bitew, w Polsce, ale i w 
tylu innych krajach, w tej Hozbie i 
we Francji, 

Wspólnie przelana krew 
Polaków i Francuzów 
Jak żaden być może inny narćd, 
naród polski pragnie pokoju. Pokój 

„jest dążeniem, każdego. uczciwego 

demokraty na całym świecie, zdają4- 

cego. sobię sprawę. jakie niebezpie- 


.czeństwo „stanawi próba, jakiejkol- 
wiek agres sji w jakimkolwiek zakat 
Ru świata. 


Obywatele Sędziowie! Walka O po 
kój toczona przez Polaków, wraz z 
innymi narodami, jest również wal 
ką o pokój i szczęście Francji. Ns- 
ród francuski w wojnie tej poniósł 
również olbrzymie straty z rąk 

sspólmego faszystowskiego wroga, 
Witym morzu krwi franrskiej 


przelanej w czasie wojny, popłynęła 


również obficie krew polskich bo- 
jowników ruchu oporu. Więzienia 
francuskie na murach swoich cel 
mają jeszcze niezatarte nazwiska 
Polaków — bohaterów ruchu oporu, 
Katowanych przez niemieckich oku- 
pantów. 

W ostatniej wojnie ginet nasi bra 
cia — Francuzi i nasi bracia — Po- 
lacy w walce przeciwko faszyzmo- 
wi z najgłębszą świadomością, że 
gina w walce o wolność swoich na- 
rodów, w walce o pokój, w wake- o 
to, żeby nigdy więcej "wojny nie 
było. ; 

Tej spuściźnie my Polacy nie 
sprzeniewierzyliśmny się i nie sprze- 
niewierzymy się. Nie sprzeniewie- 


francuski. Za pokojem są masy lu- 
dowe wszystkich -krajów świata í 
biąda tym, którzy chcieliby rzucić 
ludzkość w otchłań nowej wojny. 
Siły imperializmu chcą 
przekreślić dzieło 
odbudowy Polski 
Podczas gdy Polska i inne kraje 
miłujące pokój — przystąpiły do 
budowy nowego szczęśliwego zycia 
— znalazły się siły, które postano- 


: |wiły przeszkodzić wielkiemu dziełu 


budowy, postanowiły cofnąć koło 
historii, ) 

Te siły imperialistyczne, przewi- 
dując swoją nieuchronną zgubę — 
widżą dla siebie jedyny ratunek w 
montowaniu agresywnych paktów i 
sojuszów wojennych. Chcą wywo- 
lać nową wojnę przeciwko Związ- |, 
kowi Radzieckiemu. Polsce i innym 
krajom demokracji ludowej. 

Tmperielistyczne rządy, 
przewodzą potemtaci Wall Street, 
zmierzają do politycznego i göspo- 
darczego spętania innych aarodów, 
do uniemożliwienia odbudowy i roz 
RAWE gospodarki irnych krajów. 

an Marshalia' : pod pozorem t= 
dzi elanią pomocy ma poddać całko- 
witej kontroli gospodarkę tych Kra- 


którym 


jów. które ową „pomoc” marshal- 
lowską przyjęły. 
Dlaczego Obywatele Sędziowie, 


mówię o tym dziś na tej sali? 

Dlatego, że na ławie oskarżonych 
zasiadają ludzie, którzy są narzę- 
dziem twórców paktu atlantyckiego. 

Z nazwy — francuska 
w istocie—antyfrancuska 

Sieć „szpiegowska, do której nale- 

żeli oskarżeni, nazwana. jest Siecią | 
francuską. A czyż jest ona francu- 
ską w istacig? 

Francuska jest ona jedynie z naz 


wy. bowiem w istocie <A 
przestępcza oskarżonych sprzeczna (Dokończenie na str. 2-ej) Laboratorium opracowywało me 
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jest z prawdziwymi interesami 
Francji. Aby to zrozumieć, musimy 
sobię uprzytomnić, jaką rolę prze- 
znaczono Francji w planie północ 
no - atlantyckim, Francja ma do- 
starczyć w "ramach agresywnego pla 
nu atlantyckiego me6so armatnie — 
żołnierzy, którzy mają bić się i gi- 
nąć dla obcych ludowi francuskie- 
mu interesów. I dlatego nixt w Pol 
sce ża działalność oskarżonych nie 
obatcza  odpowiedzialnością ludu 
francuskiego, który potępia ich i od 
wraca się od nich ze wzgardą. 

Obywatele Sędziowie! Nie po raz 
pierwszy stoją przed sądami RP a- 
genci szpiegowskiej sieci, której 
centralą była Ambasada Francuska 
w Warszawie. Charaxterystyczne 
jest przy tym, że poprzedni proces 
odbył się we Wrocławiu, obecny zaś 

Szczecinie. 

To, że najintensywniejsza działal 
ność szpiegowska francuskich agen 
tów rozwijała Się na naszych Zie- 
miach Odzyskanych, których grańi- 


|cą jest lnia Odry i Nysy, jest je- 


szcze jednym dowodem agresywne- 
go charafiteru tej zbrodniczej akcji 

Wojennej awanturniczej polityce 
państw fmnperialistycznych proura 
tor przeciwstawia pokojową polity- 
kę Polski, Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej. 

Jak mamy ocenić ną tle sytuacji 
ogólnej i na tlę agresywnej roli wy- 
wiadu francuskiego w Polsce czia- 
łalńość Robineau i innych osxzarzo- 
nych? — pyta prokurator. 

Działalność tę należy uznać za wy 
soce niebezpieczną i poważnie za- 
grażającą najistotniejszym intere- 
som Polski. 

Chodziło przeci jeż o przygotowa- 
nie agresji przeci wio naszemu kra- 
jowi fjena nić nie zdadzą się. wszel- 
E ie próby pomniejszema „znaczenia 
procesu Robineau. e 


132 miliardy złotych 


na oświatę i kulture 
przeznacza Polska Ludowa w 1950 r. 


WARSZAWA (PAP). — Zagadnie 
nia budżetowe 3 resortów: Minister 
stwa Oświaty, Ministerstwa Kultu- 
ry'i Sztuki oraz Centralnego Urzę-= 
du Szkolenia Zawodowego były 
przedmiotem ostatniego posiedzenia 
sejmowej Komisji Planu Gospodar- 
czego i Budżetu, Referent, poseł Wy 
cech (ZSL) podkreślił trzy główne 
zadania, które przyświecają polityce 
oświatowej Polski Ludowej: 


zdemokratyzowanie oświaty 
poprzez jej upowszechnienie, 
przygotowanie kadr pracowni- 
czych dla gospodarki narodowej 
oraz popieranie rozwoju twór- 
czości naukowej i kułfuralno - 
artystycznej. 


Ogółem mamy obecnie ponad 7L 
tysięcy szkół i kursów, od przed- 
szkoli do szkół akademickich — z 5 
milionami 386 tysiącami uczniów i 
165 tysiącami nauczycieli, nie li- 
cząc kursów oświaty rolniczej. 

Z liczb tych wynika, że uczy się 174 
obywateli. ,„Tałriego zrywu oświato 
wego nie było w naszych dziejach“ 
— stwierdził poseł - sprawozdawca, 

Na pomoc dla młodzieży prelimi- 
noówano w budżecie ogółem ponad 
15 miliardów zł. Dzięki polityce sty 


pendialnej i działalności komisji 
społecznych uległa zmianie struktu- 
ra socjalna młodzieży na korzyść 
dzieci robotnikóry i chłopów. 
Ogółem przewidywane wydat= 
ki na cele oświaty i kultury w 
1950 r. wyrażają się sumą blisko n 
132 miliardów zł. 

W dyskusji nad referatem zabie- 
rali głos pos. pos. tow. tow. Dąbro= 
wicz, Kuroczko, Hoechfeld i Rapa- 
czyński (PZPR), pos. pos. Chadaj, 
Kubicki, Rataj i Wilanowski (ZSD), 
Arczyński i Guzicki (SD), Lityński 
(SP) oraz Sadłowski (bezpartyjny). 


Generał Gzujkow 
odznaczony 


orderem Lenina 


MOSKWA (PAP), — Z okazji 
s0-lecia urodzin generała armii 
Wasyla Czujkowa — Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR odznaczy 
ło go, w uznaniu zasług położo” 
nych dla państwa i sił zbrojnych 
ZSRR, orderem Lenina, 


Portowcy Rotterdamu wzywają portowców USA 


do czynnej walki w obronie pokoju 


HAGA (PAP). — Komitet Obroń- 
ców Pokoju w porcie Rotterdam 
przesłał w imieniu rotterdamskich 
robotników portowych apel du ro- 
botników portowych wschodniego 
wybrzeża USA,- wzywając 'cn, by 
przeciwstawik się ładowaniu w por 
tach amerykańskich materiałów wo 
jennych, przeznaczonych na agre- 
sywne cele. 


Powinniście — oświadcza apel — 
pomóc nam w ogólnej wałce o po- 
Rój. Zwracamy się do was zgodnie z 
zasadą naszej solidarności między- 
narodowej, w imieniu robotników 
portowych Rotterdamu i innych por 
tów zachodnio europejskich, którzy 
odmówi wyładowywania materia- 
łów wojennych. Tax jak i my = 
powinniście wykonać swój obowią= 
zek wobec ludzkości. 


Fabryka Śmiercionośnych bakterii w Tokio 


MOSKWA (PAP). — 
z Tokio agencja TASS, 
dziennik  „Akachata”, 
do procesu japońskich przestępców 
wojennych w Chabarowsku, stwier 


dza, że głównym ośrodkiem przygo 


towań japońskich do wojny bakte- 
riologicznej była uczelnia medycz- 
na przy ul. Wakamaki-sia w Tokio. 


Na pedstawie informacji, dostar- 


czonych przez b. współpracownika 


laboratorium 
kapitana japońskiej służby zdrowia, 
dziennik „„Akachata* stwierdza, że 
na terenie wyżej wspomnianej 
czelni istuiał zakonspirowany rejon, 


abejmujacy labóratórium epłdemio- 
Laboratorium to. przepro 


logiczne. 
wadzało doświadczenia nag” bakte- 
riami nosacizny, cholery, ty fust itd. 


Bankruci kuomintangowscy 


korzystają z poparcia mocarstw zachodnich ONZ 


List delegata ZSRR do sekretarza generalnego ONZ ! 
w sprawie przerwania konsultacji Komisji Atomowej 


NOWY JORK (PAP). — Stały przedstawiciel 


ZŚRR w ONZ — 


Malik skierował do sekretarza generalnego ONZ Trygve Lie list, 


w którym oświadcza: 


Wobec tego, że rozesłane -przez ¡stwierdzić co następuje: 


Pana 
USA, Anglii, Francji i Kanady w 
Komisji Atomowej ONZ przedsta- 
wia mylnie to, co w  rzeczywistoś- 
ci miało miejsce dnia 19 stycznia 
br. na 14 naradzie konsultaty- 
wnej stałych członków Komisji Ato 
mowej ONZ, nie dając właściwego 
pojęcia o wytworzonej sytuacji, de 


rzy jej się również robotnik i chłop |legacja ZSRR uważa za konieczne 


Bank Rolny i Spółdzielnie Kredytowe 


będą finansować kontrakty rolnicze 


WARSZAWA (PAP). — Państwo 
wy Bank Rolny opracował zasady 
finansowania kontraktów rolni- 
czych, zawieranych z drobnymi i 
średnimi rolnikami oraz ze spół 
dzielniami produkcyjnymi. 


Dotychczas kredyty na kontrakta 
cję płodów rolnych udziełane były 
instytucjom kontraktującym, które 
wypłacały zaliczki rolnikom i rozii 
czały się z nimi po dostarczeniu za 
kontraktowanych zbiorów. 


Nowy system finansowania wpro 
wadza udzielanie rolnikom zaliczek 
ra kontrakty rolnicze przez Bank 
Rolny za pośrednictwem jego 0d- 
działów, względnie Gminnych Kas 
Spółdzelczych. Również ostateczne 
rozliczenia należności za dostarczo- 
ne przez rolników płody rolne bę- 
dzie przeprowadzał Bank Rolny po 
przez swój aparat kredytowy. 

Bank Rolny będzie finansował 
następujące uprawy: jęczmień bro 
warny, gryka, ziemniaki przemysło 
we dla krochmalni spółdzielczych, 
ziemniaki gorzelniane i jadalne, 
mak, ien na włókno, konopie na 
włókno, tytoń, zioła, cebula i nasio 
na buraków cukrowych. 

Kontraktowanie innych roślin 
przemysłowych jak: buraki cukro- 
we, ziemniaki przemysłowe (dla kro 
chmalni państwowych), askoria, rze 


pak ozimy i jary, 


oświadczenie przedstawicieli- 


kiego, jest mylne i wypacza 


słoma Inu I kono- |: 


Twierdzenie przedstawicieli USA, 
Anglii, Francji i Kanady jakoby do 
niosłe i poważne konsultacje w 
sprawie energii atomowej zostały 
przerwane wskutek stanowiska 
Trzedstawiciela Związku Radziec= 
jstotne 
stanowisko delegacji radzieckiej 
wobec tych zagadnień. Jak widać z 
załączonych tekstów oświadczeń 


Zaliczkowanie odbywać się bę- 


pi, oraz zaliczkowanie ich będzie w|dzie w formie zaopatrzenia  rolni= 


tym jeszcze roku przeprowadzane 
przez instytucje kontraktujące, któ 


ków w nawozy sztuczne, hasiona 0- 


raz inne Środki produkcji, których 


re będą finansowane przez Narodo | dostarczą rolnikowi «spółdzielnie 
wy Bank Polski. gminne, 
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Nowy zarząd „Caritas“ diecezji łódzkiej 


rozpoczął swą działalność 


We wczorajszym numerze „Dziennika Łódzkiego* ukazał się 
następujący komunikat nowego zarządu „Caritas“ diecezji łódzkiej: 

Nowy Zarząd „Caritas“ Diecezji Łódzkiej rozpoczął swą dzia- 
łalność, wzywa więc poszczególne Oddziały Zrzeszenia do kontynu: 
acji pracy charyta'ywnej na swoim terenie, 

Praca Oddziałów „Caritas“ nie może ulec — zarówno w dzie- 


, dzinie pomocy materialnej, jak i ideowo-wychowawczej — naj- 


mniejszemu zahamowaniu. 


"W magazynach Zrzeszenia przystąpiono do formowania przy- 
działów odzieży, bielizny, obuwia, lekarstw itp. Postanowiono rów- 
nież uruchomić zapomogi pieniężne z funduszów dotacyjnych. 

W celu zorientowania się w istotnych potrzebach poszczegól- 
nych Oddziałów, Dyrekcja prosi o podanie w najbliższym czasie 
wykazu konkretnych zapotrzebowań Oddziałów. 


Ks. JÓZEF SULWIŃSKI 
dyrektor > 


przedstawiciela ZSRR na naradzie 
konsultatywnej stałych członków 
Komisji Atomowej z dnia 19 stycz 
nią 1950 roku, sprawy miały się w 
rzeczywistości następująco: 

Przedstawiciel ZSRR poparł żąda 
nie Centralnego Rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej wykluczenia z 
organów ONZ przedstawicieli gru- 
py kuominfangowskiej nie reprezen 
tujących Chin i narodu chińskiego, 
jak to stwierdził Centralny Rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

Przedstawiciel ZSRR  zapropono- 
wał więc wykluczenie ze składu na 
rady końsultatywnej stałych człon- 
ków Komisji ONZ do spraw ener- 
gii atomowej, przedstawiciela gru- 
py kuomintangowskiej jako osoby 
nie reprezentującej Chin i oświad- 
czył przy tym, że przedstawiciel 
ZSRR nie będzie brał udziału we 
wspomnianych konsultacjach  dopó 
ty, dopóki będzie w nich uczestni- 
czył przedstawiciel grupy kuomin- 
tangowskiej. 

Przedstawiciele Stanów Zjedno- 
czonych, Anglii, Francji i Kanady 
odrzucili tę propozycję przedstawi- 
ciela ZSRR, wobec czego musiał on 
opuścić naradę konsultatywną, skła 
dając przy tym odpowiednie oświad 
czenie. 

W ten sposób konsultacje stałych 
członków Komisji Atomowej zosta 
ły przerwane nie „wskutek stano- 
wiska przedstawiciela Związku Ra 
dzieckiego”, jak to mylnie usiłują 
przedstawić w swym oświadczeniu 
przedstawiciele USA, Anglii, Fran- 
cji i Kanady, lecz wskutek stano- 
wiska przedstawicieli wspomnia- 
nych czterech krajów, odmawiając 
usunięcia ze składu narady konsul- 
tatywnej do spraw energii atomo- 
wej przedstawiciela grupy kuomin- 
tangowskiej, który, wbrew oficjal- 
nym deklaracjom i żądaniom Cen- 
tralnego Rządu Chińskiej Republi- 
ki Ludowej, usiłuje przedłużyć swą 
bezprawną obecność na wspomnia- 


nej naradzie  konsultatywnej, li- 
cząc na poparcie. przedstawicieii 
rządów USA, Wielkiej Brytanii, 


Francji i Kanady, 


Jak donosi 
japoński 
nawiązując 


epidemiologicznego, 


ü= 


skiej 


we  współzawodnictwie 
kładowym, prowadzonym pomiędzy 
fabrykami sygnalizący mymi w Kra 
kowie, Poznaniu 
raz drugi zajęła pierwsze 
zdobywając sztandar przechodni, u- 
fundowany przez Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Metalowców, 


tody zastosowania tych bakterii ©- 
raz rozpowszechniania ich w  spe- 
cjalnych granatach, nabojach t 
szklanych bombach. Badając sku= 
teczność działania bakterii wąglika 
na ludztach, „uczeni* bandyci ja- 
pońscy wprowadzali do organizmu 
człowieka, z którego usunięto u- 
przednio gruczoły  limfatyczne — 
krew zwierzęcą. ’ 

„Badacze“ konserwowali w naczy 
niach ze spirytusem głowy ściętych 
żołnierzy  niandżurskich oraz ciała 
jeńców, których zamorzono głodem. 
W łaboratoriam znajdowała się ta- 
blica z danymi o śmierci 200 żełnie 
rzy t osób cywilnych — Diag tych 
doświadczeń. 

Laboratorium, „dostarczało Sde 
bakteflofożów, których. wysyłano 
do Mandżurii. Pracowało tam rów- 
nież kilka tysięcy oficerów i gene- 
rałów japońskich pod kierownic- 
twem osławionego generała japoń= 
skiej służby zdrowia Isii Siro. 

W podziemnej wojskowej uczelni 
medycznej mieściła się wielka zam 
knięta fabryka, która produkowała 
broń bakteriologiczną. 

Dziennik stwierdza, że przed za- 
kończeniem ostatniej wojny japoń 
skie dowództwo planowała produk 
cję bomby, napełnionej bakteriami 
wąglika i gangreny, by użyć je 
przy nalotach na USA. 

Laboratorium epidemiologiczne 1 
fabryka podziemna częściowo ucier 
piały podczas bombardowania To- 
kio, część zaś urządzeń ewakuowa= 
no do Akita i Niigata, gdzie Japoń= 
czycy zniszczyli je doszczętnie 
przed kapitulacją, aby w ten spo= 
sób zatrzeć ślady przygotowań do 
wojny. bakteriologicznej. 


Manifestacja studentów 


przeciwko represjom policji 


w Saigonie 

GENEWA (PAP). — Według wia- 
domości prasowych, w  Saigo- 
nie odbyła się ostatnio wielka ma= 
nifestacja studentów, którzy doma= 
gali się położenia kresu rewizjom, 
aresztowanióm i torturom, stosówa= 
nym przez policję wobec robotni- 
ków wietnamskich, zwolnienia więż 
niów politycznych i otwarcia szkół, 
zamkniętych przez marioncikowy, 
rząd Bao - Dai, 5 


Bydgoska Fabryka 
Sygnałów Kolejowych 


zdobyła sztandar przechodni 


BYDGOSZCZ (PAP), — W sali 
ORZZ w Bydgoszczy ponad 500 ro- 
botników łącznie z rodzinami ucze- 
stniczyło w uroczystości przekaza- 
nia przechodniego sztandaru współ- 
zawodnictwa pracy załodze bydgo- 
Fabryki Sygnałów Kolejo- 


wych. 
Załoga tej fabryki, biorąc udział 
międzyza= 


i B$dgoszczy, po 


niejsce, 


p W-wy" "IB, AWROWY 
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W imię przyjażni ludu Polski i Francji 
w obronie światowego pokoju 
prokurator zażądał surowej kary dlo szpiegów oskarżonych w procesie szczecińskim 


(Dokończenie) 


"Dla osk. Robineau, jak i dla sze- 
regu innych członków francuskiej 
służby dyplomatycznej í konsular- 
nej w Polsce, stanowiska urzędowe, 
służyły jako przykrywka dla wrogiej 
dźiałalności wobec Państwa, w któ- 


rym. byli akredytowani. Powołam 
się tu na innego przedstawiciela 


francuskiej służby konsularnej — 
na konsula francuskiego w naszym 
mieście, p. Rivoire, który w otwar 
tym liście oświadczył żę zawsze ile 
kroć informacji potrzebował, otrzy 
mywał je od władż polskich, które 
jak najprzychylniej go traktowały. 
Oczywiście nie były to takie infor- 
macje, jakich potrzebował p. Robi- 
neau lub jego poprzednicy w akcji 


szpiegowskiej. Nie o takie wiado- 


mości więc chodzi, które można wy 
normalnych pokojo- 
stosunkach z narodem pol- 


korzystać w 
wych 


skim. Nie były to wiadomości po- 


trzebne dla wzmocnienia więzi kul- 


furalnych, ani więzi ekonomicz- 
nych, ale wręcz przeciwnie, wszak 
nie z naszych ust, ani z ust Wysa- 
kiego Sądu padło pierwszy raz na 
tej sali słowo „agresja“, I dlatego 
władze nasze niszcząc siatkę Robi- 
neau, likwidując szpiegów, dywer- 
santów i prowokatorów, walczą o 
pokój, o ten pokój, o Który walczy 
każdy uczciwy Polak i Francuz. 

Siatka Andre Robineau była siat- 
ką agresywnego wywiadu. Nie przy 
padkowe jest podobieństwo z siat- 
kę wrocławską, 


W obu procesach powtarzają się 
te same nazwiska i gen. Teyssier i 
mjr. Humm, f de Mere i Bardet, Po 
wiązania personalne i organizacyj- 
ne, są tak ścisłe, że rzucają się w 
oczy nawet niefachowcom. 


Niechaj więc nikt nie próbuje mó 
wić o niewinnym zbieraniu wiado- 
mości. W sprawie niniejszej zostało 
ustalone na podstawie zeznań oskar 
żonych, zeznań świadków i licznych 
dokumentów, że Robineau na roz- 
kaz swoich przełożonych zbierał da 
me, dotyczące jednostek wojsko- 
wych, ich stanu osobowego, uzbro- 
jenia, stanu gotowości bojowej, itd. 
Czyż zadania takie nie sa zadania- 
mi wywiadu wojskowego? 


Klimczak, mający rozkaz wstąpie 
nia do PZPR, Drouet — organiza- 
tor Tow. Przyjaźni Polsko = Fran- 
cuskiej, to nie tylko zwykli szpie- 
dzy, to dywersanci i prowokatorzy 
polityczni — to piąta kolumna. 


Faszysta z przekonania, 
szpieg z zawodu 
Dominującą postacią w procesie 
jest niewątpliwie osk. Robineau. W 
ciągu calego procesu warto było zli 
czyć, ile razy na pytanie Sądu — 
„kto złecił wykonać, czy kto dał in- 
strukcje'* — padały wciąż te same 
odpowiedzi — „Robineau“. Pozycję 
swoją į zawód określił on sam naj 
lepiej słowami: „Jestem agentem 

służby wywiadowczej”, 


Nie jest przypadkiem, że mówi to 
członek partii gauliistowskiej, faszy 
sta z przekonania, szpieg z zawodu. 
Tacy ludzie stanowią dziś glebę, na 
której opierają się knowania impe 
rialistycznych  podżegaczy wojen- 
ńych. 


Związek Robineau z takimi ludź- 
mi jak Klimczak, Blaustein vel Bor 
kowski czy Nikołajew, to nie kwe- 
stia przypadku, a wynik świado- 
mego śojuszu reakcji z dwójkarza 
mi i bezojczyźnianymi obieżyświa= 
tam. Ą 


Robineau — to zdeklaro- 
wany faszystowski wróg 

Po dokładnym zanalizowaniu szpie 
gówskordywersyjnej roboty Robi- 
nesu, prokurator charakteryzuje po- 
stać askarźonego w następujących 
słowach: 


„Andre Robineau wie, co robił i 
po ćo to robił. Wypełniał swoje za- 
dania, w miare swoich sił i uzdol: 
nień. Róbineńu stwierdził, że wywiad 
francuski miał charakter agresyw- 
ny, stać go było na tę wypowiedź, 
gdyż po tym, co ujawnił on sam i 
jego wspólnicy — trudno doprawdy 
mieć wątpliwość w tynt względzie. 
Osk. Robineau był narzędziem w rę- 
ku tych, którzy przygotowywali no- 
wa wojnę, występując przeciwko 
Z5RR i krajom demokracji ludowej, 
przeciwko milionowym rzeszom zwo 
lenników pokoju. Nie można dziś zgo 
dzić się na to, by można było role 
osk. Robineau pomniejszać. To nie 
jest rozbrykany młodzieniec, to nie 
jest niesforne dziecko paryskich bul 
warów, jak usiłują go niektórzy 
przedstawić, To jest zdecydowany 
faszystowski wróg. 


"Robineau, gdy znalazł się w obli 
czu sprawiedliwości, gdy został przy 
patty do muru siłą faktów i doku- 
mentów, zeznań i konfrontacji, zoba 
czył, iż nie ma dla niego innej rady, 
mie ma innego wyjścia, jak przyznać 
się do swojej działalności”, 

O osk. Drouet prokurator mówi; 

„Drouet to współorganizator przy- 
złej, a zamierzonej dywersji. Zdaje 
oń sóbie jasno sprawę, jaka byly 
woójskówy, z tero co robił — wie, że 


wojskowe, 


narodowi 
kiemu. 


prowadzi i kieruje siatką szpiegów* 


ską, prowadzącą wywiad wojskowy 
i wina jego została przez przewód 


sądowy udoówodniońa ij stwierdzona”. 


Latorośl zdegenerowanej 
emigracji londyńskiej 

, Osk. Klimczeka prokurator określa 

jako jednego z najaktywniejszych i 

najbardziej bezczelnych agentów Ro 

bineau, à 

Nie jest przypadkiem — mówi pra 
kurator — że na ławie oskarżonych 
znajduje się ten wychowanek dwój- 
karsko-sanacyjnego systemu. Klim. 
czak, jest to zdecydowany wróg, za- 
cięty i nieustępliwy w swej niena- 
wiści, Ojczyzną tego człowieka nie 
jest Polska Ludowa. Ojczyzną jego 
jest zdegenerowana emigracja lon 
dyńska, 

Droga jego prowadzi od „dwójki“ 
sanacyjnej poprzez prowokatorski 
„Polski Związek Wyzyoleńczy: — o- 
raz przez współpracę z Gestapó, bo 
tak, a nie inaczej trzeba tłumaczyć 
„cud* jego ratunku i jego karierę 
obozową. Droga ta zaprowadziła go 
aż do wywiadu obcego, 

Po napiętnowaniu wywiadowczej 
roboty Blausteina vel Borkowskiego, 
Rachtana i Pielackiego, prokurator 
podkreśla specjalnie podłą rolę, jaką 
odegrali ci agenci, których lzczy z 
sobą fakt, iż są oni obywatelami pol 
skimi. 

I oto znaleźli się ludzie mieniący 
się Połakami mówi w konkluzji 


prokurator — którzy chcieli sprze 
dać to, co "mamy najcenniejszego, 
naszą wolność i pokój, sprzedawali 


nas co chwila i co godzina, Sprzeda: 
wali naszych braci — żołnierzy i na 
szych braci — robotników! Sprzeda 
wali wojsko i fabryki nasze, sprzeda 
wali nasze szpitale, sprzedawali kraj 
nasz — Polskę. Widmo nowej woj- 
ny, którą szykuje świat podżegaczy 
wojennych wyłania się spoza tycn 
właśnie oskarżonych. 

Wysoki Sądzie! Działalność oskar 
żonych była zamachem na strzeżone 
prawem każdego narodu tajemnice 
gospodarcze i polityczne, 
tajemnice służące w równej mierze 
polskiemu jak i francus- 


Dopiero 5 lat temu zakończyła się 


najstraszniejsza z wojen. Jeszcze nie 


zabliźniły się rany wojny, gdy no- 
wa klika imperialistów, tym razem 
anglo- amerykańskich, podniosła _ plu- 
gawy sztandar zaborczości — sztan 


dar nowej agresji wojennej, która 
pragnie zapewnić panowanie nad 
świateńi bankierom z Wall Street. 


Hitlerowsty Jadobójcy żoztałi zmiaż- 
dźeni przez potężna armię radziecką, 
dźwigającą ciężar wojny na swoich 
barkach. Mimo zniszczeń i straszli- 
wych ran — ZSRR wyszedł z tej 
wojny silniejszy i potężniejszy, niż 
w chwili napaści hitlerowskiej, Z sy 
stemu kapitalistycznego. dziexi boha 
terskiej walce ludów i ofiarnej po- 
mocy ZSRR, wyłamały się krajo de- 
mokracji ludowej, wyzwolona zosta- 
ła Polska. 500 milionów Chińczyków 
wkroczyło nn drogę pokoju i socjali 
zmu. Na gruzach hitlerowskich Nie- 
miec powstała pokojowa Niemiecka 
Republika Demokratyczna, o swoją 
niepodległość walczą i zwyciężają 
narody kolonialne. Wzrosły i okrzep 
ły partie robotnicze w krajach kapi 
talistycznych, Podstawa rodzaju ludz 
kiego, najaktywniejsza jej część pro 
wadzi pod przewodem  potężnegwo 
Związku Radzieckiego zwycięską wal 
kę o pokój. 

Wzmocnijmy czujność 
wobec działalności 
agentów imperializmu 
Znaczenie obecnego procesu pole- 
ga m. in, na tym, że wykazuje on 
niezbicie, jak niebezpiecznym wro: 
giem jest szpieg, który żeruje rów- 
nież na nieostrożności, słabym u- 
świadomieniu, gadułstwie i nieprze* 

strzeganiu tajemnicy urzędorcej. 
Wzmocnienie czujności wzmacnia 

front pokoju, podcina korzenie im: 

perialistycznej agresji. 


Surowy i sprawiedliwy niechaj bei 
dzie Wasz wyrok. Obywatele Sędzio | sów naszego kraju, interesów narodu 
francuskiego, w imie przyjaźni naro 
w © 
uczeiwego 
współżycia między narodami — żą- 


wie, bo tylko taki wyrok być może 
odpowiedzią państwa ludowego na 
przestępstwa oskarżonych. Masy pra 
cujące narodu francuskiego zrozu- 
jmieją, że wyrok Wasz nie jest wyro 
kiem na Francuzów, że Robineau i 
Drouety nie są wyrazicielami woli 
narodu francuskiego, podobnie, jak 
Klimczaki nie są wyrazicielami wali 
narodu polskiego. 
W imię przyjaźni 
`. narodów 

polskiego i francuskiego 

„Niechaj hędzie wyrok Wasz wyra 
kiem na ludzi, którzy dopuścili się 
zamachu na więzy przyjaźni lączącej 
oba narody. 

Niech ten wyrok będzie ciosem go 
dzącym w tych, którzy byli narzę” 
kosz w rękąch podżegaczy wojen- 
nych. 


W imię najżywotniejszych intere 


dów polskiega į 
bronie pokoju i 


francuskiego, 
zasad 


dam: 


Dla oskarżonego Robineau Andre 


— kary długoletniego więzienia. 
Dla osk. Drouet Gaston 
długoletniego więzienia. 


Dla osk, Klimczaka Bronisiawa — 


kary śmierci. 


Dia osk. Pielackiego Stefana — 


kary śmierci. 

Dla ozk, Blanusteina 
skiego Zbigniewa 
niego więzienia. 

Dla osk. Rachtana Kazimierza — 
kary długoletniego więzienia. 

Po prokuratorze przemawiali 
brońcy. 


vel Borkow” 
— kary dożywot- 


o: 


kary 


Głos księdza-patrioty 
Ks. Józef Drabowicz, proboszcz parafii 
Miedzierze — w sprawie nadużyć w „Caritas“ 
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Radzieckie Związki Zawodowe 
wielką szkołą komumizimui | 


Przewodniczący CRZZ tow. Al. Zawadzki o roli i osiągnięciach ruchu zawodowego w ZSRR 
Przewodniczący Centralnej Rady Zw. | 


Zawodowych tow. 


loów, nowatorów, zyskując dzięki 


wątpliwie jedno z wielkich osią- 


Aleksander Zawadzki po powrocie z ZSRR — gdzie przebywał na | tym osiągnięciom poważne korzyść | gnięć radzieckich związków zawó- 


czele delegacji polskich zw. zaw, zaproszan 
dę Radzieckich Zw. Zaw. (WCSPS), — udzielił wywiadu, 
rym scharakteryzował rolę i osiagnięcia związków 


ZSRR. 


ej przez Centralną Ra- 
w któ- 
zawodowych 


Pozycja radzieckich zw. zawodo- | dzieckie zw. zaw. zajmują wyrażnie 


Al. Zawadzki — określona przez 
wielkich założycie państwa ra- 
dzieckiego i współtwórców zwycię- 
skiej nauki marksizmu - leninizmu 
Lenina i Stalina kształtowała się 
pod ideowo - politycznym kierow- 
nictwem WKP(b) w ostrej walce o 
zwycięstwo Rewolucji  Listopado- 
wej, © utrwalenie władzy  radziec- 
kiej, o zbudowanie w ZSRR ustroju 
socjalistycznego. Szczególnie ważny 
był okres walki z kontrrewojucyj- 
nym trockizmem, twsiłującym 
pchnąć rolę zw. zawodowych do jed 
nego z ogniw aparatu państwowego: 


Ogromna rola 
Zw. Zawodowych 


Radziećkie zw. zawodowe, sku- 
piające dziś około 30. milionów 
członęódł: żyła w swej codziennej 
pracy całokształtem spraw politycz 
nych, gospodarczych i kulturainych 
swego kraju. Stanowią one feden z 
podstawowych filarów, które 
wspiera się socjalistyczna władza 
radziecka, uczestniczą w sprawowa 
niu tej władzy przez mobilizowania 


o 


milionowych mas do realizacji za- 
dań stojących i stających wciąż 
przed państwem  socjalistrcznym, 


korzystają z szerokich ustawowych 
uprawnień przedkładania organom 
władzy państwowej swych postula- 
tów, związanych z dażeniem do ú- 
stawicznej poprawy materialnych i 
kulturalnych warunków bytu robot 
ników i inteligencji, biorą przez 
swych przedstawicieli bezpośredni 
udział w rozstrzyganiu spraw na 
wszystkich szczeblach hierarchii 
państwowej, walczą ze wszelkimi 
przejawami biurokratyzmu, stosują 
Szeroko i bez względu na osoby, 
krytykę i samokrytykę. 


Zw. Zawodowe — 
| szkołą rządzenia 
państwem 


| W dalszym ciągu tow. AL Za- 
| wadzki stwierdza: W ten sposób ra” 


Z dorobku Sesji Sejmowej 


Centralny Urząd Drobnej Wytwórczości 


Lata Planu 3-letniego wykazały w 
pełni doniosłość zagadnienia drobnej 
wytwórczości dla całości gospodarki 
narodowej. Niedomagania tej wy- 
twórczości stwarzały niejednokrotnie 
dotkliwe braki w zaopatrzeniu fyn- 
ku w artykuły, które z natury rze” 
czy dostarczane być muszą przez dro 
bną wytwórczość, a nie przez wielki 
przemysł socjalistyczny. Co więcej, 
wielki przemysł socjalistyczny do- 
maga się współpracy od drobnej wy 
twórczości. 

Na terenie miejskiej wytwórczości 
drobnotowarowej działają w chwili 
obecnej zakłady, zorganizowane na 
zasadach socjalistycznych spół- 
dzielnie pracy i rzemieślnicze — za- 
trudniające 145 tys, ludzi oraz po- 


ważny swymi rozmiarami państwo- 
wy przemysł miejscowy, ` ziriają 
również niesocjalistyczne przedsię 


biorstwa drobnej wytwórczości — 
140 tys. warsztatów rzemieślniczych, 
12 tys. warsztatów drobnego prze” 
mysłu prywatnego i warsztaty cha- 
łupnicze — zatrudniające łącznie a- 


koło 600 tys. ludzi. 


Rozmiary wytwórczości drobnoto” 
warowej są więc ogromne, świadczą- 
ce o wadze zagadnienia, 


W grudniu roku rb. na zjeździe po 
łączeniowym central spółdzielni pra- 
cy w Warszawie, tow. minister Euge 
niusz Szyr mówił: „Należy znaleźć 
odpowiednie formy organizacyjne, od 

| powiednie formy zaopatrzenia w su“ 
rowce, nłateriały pomocnicze, maszy 
ny i urządzenia, które pozwolą po- 
stawić przed drobrą wytwórczością 
szerokie perspektywy rozwoju i pò 
zwolą liczyć na to, że uspołeczniona 
drobna wytwórczość potrafi dać wie 
lokretnie więcej towarów masowego 


ze | 


wych — stwierdza na wstępie tow. | ukształtowaną pozycję, jako potęż- 


na wielomilionowa szkoła zospoda= 
rowania, szkoła rządzenia poń- 
stwem, szkoła komuniamu, 

Formy i rezultaty tej pracy, a 
więc i pozycję oraz role zw. żaw. w 
ZSRR, widzieliśmy szczególnie wy- 


raźnie, bezpośrednio w zakładach 
pracy i w instytucjach  szkolenio- 
wych, naukowych i kulturalno - 


oświatowych, . Tę podstawoią dila 
dalszej naszej pracy sprawe będzie 
my jeszcze wielokrotnie omawiali. 
Tu powiem tylko, że w ZSRR każ 
dy zakład pracy — to prawdziwa 
twierdza socjał/styczna. kużaja so- 
cjalistycznego wychowania. W kaž- 
dym oddziale, brygadzie spotyka- 
smy kolektytwy robotników, inży- 


nierów, techników. snajstrów, (prak- 
tyfttjącej /młedzieęży” 3 sA rdzi- 


wych gospodarzy swego odcinka 
pracy — pracujących. 4 posfyiem. 
że są zarazem gospodarzami całego 
zakładu 1 całej swej wielkiej Oj- 
czyzny Radzieckiej. j 


Pod przewodnictwem 
WKP(b) 


Stosując się do lenitnowsko - sia- 
lidowskiej nauki o wychowywaniu 
i przekonywaniu, jako do zasadni- 
czej metody pracy związkowej, 
dzieckie związki acując pod 
kierownictwem Komunistycznej Par 


tii Związku Radzieckiego — zdo- 
łały w praktyce budownictwa sò- 


cjakstycznsgo wychować miliony 
ludzi w duchu nowego stosunku do 
pracy 4 własności zocjalstycznej. 
Znajduje to wyraz we wspaniałym 
rozwoju współzawodnictwa pracy, 
w ruchu stachanowskim, w robot- 
niczym nowatorstwie i racjonaliza- 
torstwie, w gospodarskiej, głęboko 
świadomej trosce o swój warsztat 
pracy, © swój zakład, o jego nieska 
zitelną opinię i siawę, o jego nowe 
sukcesy w produkcji, w budowie pa 
tegi Ojczyzny Socjalistycziej, 
Radzieckie związki zawodowe wy 
biimie przyczyniły Sie do wyszkole- 
nia spośród robotników ogromnej 
Kadry wspaniałych inżynierów, tech 


ników, majstrów, wysoko kwafi- 
kowanych robotników, stachanow- 


spożycia, a w przyszłości potrafi 
wpłynąć na potanienie towarów i 
usług oraz stać się potężnym czyn” 
nikiem budowy socjalizmu w Pol- 
sce". 


Słowa powyższe zawierały zarów- 
no zapowiedź zwiększenia produkcji 
drobnotowarowej, jak i przechodze- 
nia na wyższe, uspołecznione formy 
organizacyjne. Chodzi również o włą 
czenie tej ważnej dziedziny w zasięg 


gospodarki planowej, bez czego nie 
móżna mówić oe cełowym i pełnym 
wykorzystaniu zdolności produkcyj- 


nej drobnych warsztatów i o ich dal 
szym rozwoju. 


W systemie naszych władz pań- 
stwowych nie byłó dotąd organu, któ 
ry ześrodkowałby całość zagadnień, 
związanych z drobną wytwórczością. 
Organem takim będzie Centralny U- 
rząd Drobnej Wytwórczości którego 
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również i dla pracy swego aparatu 
związkowego. Tax np, na stanowi- 
skath przewodniczących rad zakła- 
dowych i oddziałowych, na stanowi 


skach mężów zaufania spotykaliś- 
my wykształconych inżynierów, 


techników lub towarzyszy posiada 
jących inne poważne wykształcenie 
— wczorajszych robotników, ioh Sy 
nów. córki. 
radzieckie widzi się na każdym Kra 
ku na odpowiedzialnych, kierowmi= 
czych stanowiskach. 


Systematyczne 
szkolenie kadry 
związkowej 


Jednocześnie związki radzieckie 
prowadzą we własnym zakresie na 
wielsą skalę systematyczne arole- 
nie kadry związkowej, a zarazem mi 
tonów swych członków zatrudnio- 
nych przy. warsztatach pracy. Po- 
zwoóliło to związkom na wszystsich 
szczebiach, a szczególnie radom za“ 
składowym, oddziałbwym 1 iInężóm 
zautanią OKOCZYĆ 3 szerokim ak- 
tywem związkówyimi, który” spełnia 
z oddaniem większość prac w tych 


szczególnych związków branżowych 
oraz w okręgowych radach j zarzą- 
'dach głównych. 

Dzięki temu radzieckie związki 
dysponują niedużym aparatemt płat 


| obracać na bytowe i kulturaine po- 


Te ostatnie — kobiety | mat 


| 


f 


joym, mogą więc większe fundusze | Lenina — Stalina 


dowych. 


|Polski ruch zawodowy 


wykorzystuje bogate 
doświadczenia 
radzieckich Zw. Zaw. 


Odpowiadając na pytanie na te- 
; wykorzystania przez polski 
ruch zawodowy bogatych doświad- 
czeń radzieckich zw. zawodowych 
tow. Zawadzki stwierdził: 


— To, co tak pobieżnie powiedzia 
łem w odpowiedzi na poprzednie py 
tanie, samo podpowie, w jakim kie- 
runku zamierzamy iść, by nalsżycie 
wykorzystać przebogate doświadcze 


nia radzięckich związków zawodo-. 


wych. i 
Oczywiście doświadczeń tych nie 
będziemy przenosili automatycznie. 
Będziemy liczyli się z naszymi kòf- 
kretnymi warunkami 1 możliwo- 


ściami: i y 
Wiemy jednak: nasza  wspańłała 
klasa robotnicza, - zorzanizowanz w 
swych związkach, zawodowych i da 
jaca tyle dowodów patriotyzmu, po- 
prze każdą słuszną inicjatywę swej 


ogniwach związkowych. Widzimy tO | partii — PZPR — oraz Centralnej 
samo w wyższych instancjach po- | Rady Związków Zawodowych 4 za- 


rządów swych związków  branżo- 
wych, idącą po lnti zaśtosowańia u 
nas doświadczeń radzieckich uwiąz- 
ków zawodowych. wychów»nych i 
kierowanych przez wielką parfię 
-—- kończy prźe- 
wodniczący CRZZ Aleksander Za- 


Ta” | trzeby swych członków. Jest to nie- wadzki. 
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6 numer czasopisma 


„O trwały pokój, o demokrację ludową" 


BUKARESZT (PAP). — W Buza- 
reszcie ukazał się 6 (66) numer cza- 
sopisma „O trwały pokój, o demo- 
krację ludową!* — organu Biura In 
formacyjnego Partii Komunistycz- 
nych i Robotniczych. 
n Artykul wstępny poświęcony jest 
zagadnieniom wałki o ój. 

„Obecnie — stwierdza się w ar- 
tykule wstępnym — nie wystarczy 
zadexlarować, że jest się obrońcą 
pokoju, aby być żałczonym do sze- 
regu wielkiej armii bojowników po- 
koju- Tylko konkretne czyny I dzia- 
łania odróżniają prawdziwych bo- 
jowników pokoju od uprawiających 
pacyiistyczną frazeologię pol-fykie- 
rów, 


powstanie zapowiedział projekt usta 
wy, rozpatrywany przez Sejm 
bieżącej Sesji. 

Centralny Urząd Drobnej Wy- 
twórczości, zapełniając lukę, jaka 
istniała dotychczas w aparacie kie- 
rującym naszą gospodarką narodo” 
wą, jest dalszym etapem w pracy 
nad stworzeniem ram  organizacyj- 
nych, które umożliwiają wykonanie 
wielkich zadań Planu  6-letniega 
Przez pełne wykorzystanie zdolno” 
ści wytwórczej drobnych zakładów 
pracy, przez poddanie drobnej wy- 
twóreżości zasadom planowego pò- 
działu pracy, przez planowe zanpa“ 
trywanie w surowce, niezbędne ma- 
szyny i urządzenia, przez pomoc w 
rozwoju wyższych społecznie fórm 
organizacyjnych, usunięte zostaną 
drobne, niemniej uciążliwe braki tó- 
warowe Í nastąpi potanienie drobnej 
produkcji. E. W. 
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Walka o pokój dopiero się zatzy- 
na! Niechaj wiedzą imporiaiiśći, że 
jeśli odważą się na rozpoczęcie Woj 
ny, to zakońiczy ją obóz pokoju zwy 


cięstwem  socjalzmu na całym 
świecie”. a 


Dobitna ilustracją faktyczną tez 
artykuhi wstęsnego są opublikowa- 
ne na pierwszej kolumnie matéria- 
ły pod wspólnym tytułem; „Pokrzy 
żować plany podżegaczy wojen- 
nych!" zawierające dane o ruhu o- 
brońców pokoju we Francji, Polsce, 
Czechosłowacji, Niemczech, Wło- 
szech i innych krajach świata, 

O walce narodu Cypru o pokój i 
wyzwolenie narodowe pisze sekre- 
tarz generalny Postępowej Partii 
Pracujących Cypru — Pagaycan- 
nou. 

Czasopismo zamieszcza artykuł 
sekretarza generalnego Komuni- 
stycznej Partii USA — Dennisa — 
pf. „Lenin t Stalin — sztandar XX 
wieku, 

O kampanii wyborczej do parlà- 
mentu angielskiego pisze sekretarz 
generalny Komunistycznej Parti 
W. Brytanii — Harry Pollitt w arty- 
Kule pt: „Waiczymy o interesy lu- 
du“. Czasopismo zamieszcza artykuł 
sekretarza KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej Aleksandra Moghiorcsa 
o osiągnięciach organizacyjnych Ru- 
muńskiej Partii Robotniczej oraz at 


tykuł członza KC Komunistycziej 
Partii Francji Marcela Servina pt. 


„Przyczynek do zagadnienia w;chó- 
wania kadr”. 

Czasopismo zamieszcza nadto „No 
tatki polityczne* Jana Marka, mu- 
brykę wiadomości „W Chińskiej Re 
publice Ludowej“, list Z. Wróblew- 
skiego pt. „Czym zajmuje się wyż- 
sze duchowieństwo katolickie w Pól 
sce* oraz obszerny materiał infor- 
macyjny. 

Ponadto  czażopismo zamieszcza 
recenzją Georges Cogmist o. książce 
Renaud de Jóuvenela pł sd 
naródówka zdrajców”, 
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ORESPONDENTA 


Zduńska Wola. Ob. Józef Ga- 
lej, Nadesłanej korespondencji 
odnośnie magazynu przy ul. Zie- 
lonej nie możemy wykorzystać, 
ponieważ sprawa ta została już 
w swoim czasie całkowicie wy- 
czerpana na łamach naszego pi- 
sma. Prosimy o inne wiadomości 
z terenu pracy. 


a 
* * 


UWAGA KORESPONDENCI! 


Wszystkich naszych korespon- 
deńtów uprzejmie prosimy 0 
podpisywanie korespondencji 
imiehńiem i nazwiskiem oraz pro 
simy o podawanie zakładu pra- 
cy, w którym dany korespon- 
dent pracuje. i 


Młodzieżowy konkurs 
na najlepszego recytatora 


Młodzież zrzeszona w ZMP w 
Zgierzu zainicjowała wielki kon- 
kurs recytatorski, do którego do 
puszczeni zostali członkowie ZMP, 
młodzież pracująca wszystkich fa 
bryk i młodzież ze szkół śred 
nich i podstawowych. : 


W programie przewidziane są 
utwory wielkich poetów: Puszki 
na, Mickiewicza, Słowackiego. 
Piękną tę impreżę zorganizował 
Zarząd Miejski ZMP w Zgierzu. 

h (JM) 
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PIĘKNY ZAWÓD < 


stwierdzają słuchacze kursów budowlanych PPB w Żychlinie 


„Jesteśmy szczęśliwi, że może 
my się dziś uczyć nowego zawodu 
— wśród ogólnego aplauzu kole- 
gów, oświadcza starosta kursan- 
tów szkolenia zawodowego praco 
wników VI Oddziału Państwowe 
go Przedsiębiorstwa Budowlane” 
go w Kutnie, Jan Łompieś — 
Dziękujemy naszemu Państwu 
Ludowemu za datie nam możli- 
ości uzupełnienia swej wiedzy 
fachowej, a tym samym polepsze 
nia warunków bytu kazdego z 
nas“. 


Słowom starosty gorąco potaki 
wali pozostali słuchacze kursu w 
ilości 40, zgromadzeni w sali wy 
kładowej podstawowej szkoły Nr 
I w Żychlinie (powiat Kutno). 


Wzruszający zaiste, jest ter: en 
tuzjazra robotników z jakim wita 
ją oni przedstawicieli Minister- 
stwa Budownictwa, PPB — Zję 
dnoczenie Łódzkie, swych bezpo* 
średnich dyrektorów oraz przed- 
stawiciela „Głosu Robotniczego”. 
Przecież to nie jest młodzież sko 
ra do entuzjazmu, a poważni lu- 
dzie, mający prawie każdy ha u 
trzymarju rodzinę i wiele trosk 
osobistych. Co kieruje nimi, że 
tak gorąco witają swych opiekus 
nów, 

Wyjaśnienia na to pytanie u- 
dzielają sami kursanci. Dotych- 
czas byli oni tylko niewykwalifi- 


Służba Ochrony Roślin 


będzie rozszerzona 


W roku ubiegłym powiększyła 
się wydatnie liczba fachowych 
pracowników Służby Ochrony Ro 
slin i obecnie już w każdym pô- 
wiecie pracuje wyszkolony instru 
ktor ochrony roślin, który ma do 
pomocy po 2—3 płatnych kontro- 
lerów w każdej gminie. W czasie 
masowo podejmowarych akcji, 
jak np. zwalczanie stonki ziemnia 
czanej, Służbie Ochrony Roślin 
pomagali chłopi, którzy zorganizo 
wani w drużyny poszukiwaczy 
stonki ziemniaczanej, zdołali zni 
szczyć wiele ognisk tego groźne- 
go,szkodnika. 

"Dzięki: wzrostowi zaopatrzenia 
Służby Ochrony Roślin w ódpo- 
wiednie aparaty do opryskiwania 
i opylania roślin oraz dostatecz 
nej ilości środków chemicznych 
do walki ze szkodnikami i choro- 
bami roślin, uchroniono od szkód 
tysiące ha zasiewów wartości wie 
lu miliardów złotych. I tak np. 
dzięki zaprawieniu zboża siewne 
go. ogólna wartość zbiorów wzro 


sła o 1 miliard zł. Skuteczna wal 
ką z gryzoniami pólnymi urato- 
wała plony wartości 6 miliardów 
złotych. 

Plan pracy na rok bieżący prze 
widuje dalszą walkę ze Stonką 
ziemniaczaną, z gryzoniami polny 
mi, ze szkodnikami i chorobami 
roślin oleistych, buraków cukro 
wych itd. Ponadto przewiduje się 
roztoczerie większej opieki nad 
sadami owocowymi. 


kowanymi robotnikami budowla- 
nymi, mimo tego, że pracowali w 
t,m zawodzie już od dłuższego 
czasu. Po prostu nie posiadali do 
statecznych wiadomości teoretycz 
nych na to, ażeby móc otrzymać 
dyplomy  czeladnicze zawodów 
budowlanych, a tym samym pet- 
nić poważniejsze funkcje. Dopie” 
ro 8-tygodriowe  (200-godzinne) 
kursy olerja zawodowego, uru 
chomione przez PPB — Zjedno- 
czenie Łódzkie, pozwoliły im na 
skompletowanie potrzebnych wia 
domości. Nic więc dziwnego, że z 
takim entuzjazmem witali swych 
gości w dniu 10 bm. 


Fr 
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Z siedzącymi w ławach szkol- 

nych towarzyszami miło rozma* 
wiać, ba, mówią nawet sami, nie 
czekając ra pytania. 
Jeden spośród nich to Franciszek 
Krysiak, liczący 50 lat. Na pyta 
nie, dlaczego chodzi na kurs 
wyjaśnia, że chce zostać wykwali 
fikowanym murarzem. Szmytke 
Henryk i Rembowski Wacław by 
li również niewykwalifikowany- 
mi robotnikami. Po ukończeńiu 
kursu przystąpią znów do pracy, 
ale już jako fachowcy. 


Po pracy przychodzą prosto do 
szkoły, jedzą obiad, a potem wysłu 
chują wykładów. A jest ich nie 
mało. Ogółem przedmiotów — po 
za zajęciami praktycznymi — jest 
dziesięć. Język polski. nauka o 
Polsce współczesnej, matematy- 
ka, wiadcmości społeczne, bezpie 
czeństwó i higiena pracy, materia 
łoznawstwo, technologia wyko- 
nawstwa zawodowego, rysunek 
zawodcówy, opis maszyn, sprzętu 
i narzędzi, praca zespołowa, orga 
nizacyjna i współzawodnictwo — 
oto zagadnienia, z którymi muszą 
się zapoznać podczas 8-tygodnio* 
wej nauki, 

Nauka trwa do godziny 8 wie- 
czorem. Często zostają się jednak 
dłużej i wspólrie pomagają sobie 


w przyswojeniu nauki. Również 
wykładowcy pomagają im w mia 
rę swych sił i dbają o to, by każ 
dy uczeń opanował dobrze wy” 
Rład. Uczą się więc chętnie i do 
brze, choć nieraz im to trudno 
przychodzi z uwagi na to, że nie 
każdy z nich posiada wykształce 
nie 7 klas szkoły powszechnej. 

Taki ra przykład 17-letni chło 
pek Gwardeneckj, który do nie 
dawna jeszcze był półanalfabetą, 
uczy się zupełnie dobrze. Do nie 
dawna poniewierał się jeszcze po 
różnych zakładach pracy. a za pa 
rę tygodni zostanie fachowcem 
budówlanym. 

Albo ra przykład Jerzy Higa, 
Do 14 roku życia przebywał w 
Jugosławii. skąd Niemcy go wy- 
wieźli do Polski po uprzednim wy 
mordowaniu całej rodziny, Nau- 
czył się języka polskiego, zamiesz 
kał po wyzwoleniu w Żychlinie i 
rozpoczął pracę jako robotnik bu 
dowlany. Gdy ogłoszono zapisy na 
kurs zgłosił się pierwszy. O po- 
xrocie do Jugosławii nie myśli 
wcale, Konsulat jugosłowiański 
proponował mu co prawda pow- 
rót do kraju, ale „poco ja tam 
wrócę'* — oświadczył po prostu 
korsulowi — „przecież tam bie” 
da i ucisk, tam rządzą wrogowie 
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klasy robotniczej”. Pozostał w 
Polsce, uczy się zawodu murar 
skiego, który bardzo polubił, sta 
rając się jednocześnie o obywatel 
stwo. Mając jeszcze pewne trud- 
ności z językiem, uczy się mimo 
to bardzo dobrze i jest ogrom 
nie lubiany przez swych kólegów. 

Towarzysze z ławy: szkolnej do 
brze rozumieją dlaczego uczą się. 
Wiedzą o tym, że Polska została 
przez faszystów niemieckich zbu 
rzona i posiada za mało szkół, 
szpitali, fabryk, mieszkań robotni 
czych, Wiedzą oni dobrze, że kad 
ry budowriczych są za szczupłe, 
aby podążyć za potrzebami robot 
ników miast i wsi w tworzeniu no 
wych, lepszych warunków pracy 
i wypoczynku. 

Uczą się więc pilnie, ile im tyl 
ko sił starczy. A potem wezmą 
kielnię w ręce i dzięki zdobytym 
wiadomościom stawiać będą pa- 
chnące świeżą zaprawą mury. 

Nie napróźno zapewniał Jan 
Łompieś. ich starosta, żegrając 
drogich gości, że „nadziei pokła- 
danych w nas przez Rząd Ludowy 
i całe społeczeństwo nie zawie” 


dziemy nigdy, wypełnimy nasz 
obowiązek sumiennie i dokład- 
| nies. 

Jel. 


Wiecej Inu i konopi 
w roku 1950 - 


Znajdująca się na terenie powia 
tu kutnowskiego roszarmia lnu 
i konopi zamierza zwiększyć w 
bieżącym roku swą produkcję. A- 
by wykonać to zadanie trzeba 
zwiększyć jednak produkcję ko- 
nopi. Powiat kutnowski ma tutaj 
pewne zaniedbania i mimo, że 
jest terenem wybitnie agramym 
w roku ubiegłym pozostał mniej 
więcej o 15 procent w tyle za in 
nymi powiatami naszego woje- 
wództwa. 

Tylko ' ścisła współpraca grup 
producentów z kierownictwem zą 
kładów może dać gwarancję wy 
konania w całości nakreślonego 
planu. 


Owce rasy Kent 


przybędą do kutnowskiego 


Opracowany przed kilkoma dnia 
mi Państwowy Plan Gospodarczy 
dla powiatu kutnowskiego przewi 
duje zwiększenie pogłowia owiec 
o 30 procent w stosunku do.ubieg 
łego roku. Jednocześnie przewidu 
je się, że jedna owea da około 
1,2 kg. wełny. 

Aby spełnić to zadanie, zamia 
rza się sprowadzić duże ilości 0- 
wiec rasy Kent, 

Powiat kutnowski. którego cha 
rakter jest wybitnie rolniczy, ma 
ku temu duże możliwości, Hodow 
la owiec była bowiem dotych » 
czas odcinkiem, do którego nie 
przywiązywano większej i poważ 
niejszej wagi. 


Poradnictwo fachowe 


usprawni pracę spółdzielni produkcyjnych 


| Przechodzenie z gospodarki indy 
widualnej na zespołową, z zacofa 
nej — ma postępową, opartą o no 
woczesne zdobycze wiedzy rolni- 
czej i techniki wymaga nie 
tylko dostarczenia gospodar- 
stwom zespołowym odpowiednie 
go sprzętu mechanicznego, ale 
również otoczenia tych gospo- 
darstw stałą opieką fachowców 


Nie będzie kobiet analfabetek 


Na kursach dla niepiśmiennych w powiecie skierniewickim uczą się chłopki 


Już zapadł mrok. We wsi Da 
browice, walcząc Z wiatrem i chro 
niąc się przed mżącym deszczem, 
przemykają drogą otulone w chu 
Sty postacię. Zmierzają do budyn 
ku szkolnego; w którym niedługo 
rozpocznie się lekcja czytania i 
pisania.. 


Brawo młodzież fabryki »Kraj« 


Czerpiac doświadczenię z osiag 
niet wybitnych przodowników 
pracy, 100 młodzieżowców fabry 
ki maszyn rolniczych Kraj“ w 
Kutnie, rozwinęło szeroką akcję 
współzawodnictwa pod hasłem: 
„Więcej siewników na wiosenną 
kampanię siewną'. Już obecnie 
większość _ współzawodniczących 
przekracza ustalone normy pro- 
' dukcyjne. 


Zatrudniony w oddziale mecha 
niczym Zdzisław Jasiński wyko- 
nuje stale 164 procent normy. W 
ślad za nim wysunęli się na czo” 
łowe miejsca Jan Wybrański — 
141 proc. normy i Stanisław Cz0- 
łek — 135 procent normy. W od- 
lewni przodującym pracowni- 
kiem jest ZMP-owiec Alojzy Rze 
źmik, osiągający przeciętnie 115 
procent normy. 


Rośnie ilość przedszkoli wiejskich 


w sieradzkim 


Zarząd Powiatowy Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej w Sieradzu 
prowadził w ubiegłym roku 37 
przedszkoli wiejskich, w których, 
przez cały okres robót na polu, 
przebywały dzieci „chłopskie pod 
troskliwą opieką wychowawczyń. 

Przedszkola te cieszyły się wiel 
kim zaufaniem matek sieradzkich, 
którym w okresie najgorętszych 
robót spadł z głowy kłopot wy- 
chowania i opieki nad dziatwą. 

W tym róku Zarząd Powiato- 


wy ŻSCh planuje uruchomienie 
jeszcze większej ilości przedszkoli, 
tak, aby w każdej gromadzie było 
conajmiej jedno. Poza istniejący 
mi już 37 przedszkołami urucho - 
mionych zostanie dalszych 32, co 
'w sumie daje 69 przedszkoli w 
powiecie sieradzkim. Z nadejś- 
(ciem robót przedszkola otworzą 
| swe podwoje i przejmą pieczę nad 
dziećmi na okres e" AE 
el. 


W Łasku powstają nowe budynki mieszkalne 


dla robotników 


s 


Łask wzbogaci się w Planie 6- 
letnim kilkoma zakładami prze- 
mysłowymi, co wydatnie przy- 
czyni się do polepszenia warun 
ków bytowania miasta, a zwłasz- 
-~ cza robotników. 

*Powstanie również i osiedle- ró- 
Kotnicze, zapoczątkowane na razie 
dwoma budynkami W obu wzno 
szomych domach znajdować się 


będzie 16 nowoczesnych dwu - i 
trzyizbowych mieszkań, zaopatrzo 
nych w wodę i światło. 

W najbliższym czasie Zarżąd 
Miejski przystąpi do zakładania bi 
tej drogi, biegnącej w kierunku 
tych budynków. Zarząd Miejski 
posiada już odpowiednie fundu 
sze, czeka tylko na sprzyjające 
warunki atmosferyczne. 


W sali szkolnej widno i ciepło. 
Przybyłe kobiety wydobywają z 
zawiniątek książki i zeszyty. 

— Trzeba szanować, a bałyśmy, 
się. że zmokną — mówią z uśmie 
chem. 

Któraś młodsza żartuje, że gdy 
jest się uczennicą, przydałaby jej 
się prawdziwa teczka ńa książki. 

Młoda gospodyni wiejska, która 
„tak jakoś się bez nauki uchowa- 
ła", z zapałem sylabizuje. Na 
chwile odrywa się od czytania, 
mówiąc: „akurat mój Antoś po- 
szedł w tym roku do pierwszego 
oddziału. Nie chcę. żeby wstydził 
się, że matka mniej potrafi riż 
on. Będziemy się razem uczyć”, 

Starsze kobiety pokazują swoje 
prace. 

— Pierwszy raz podpisałam mo 
je imię i nazwisko — mówi jedna 
z nich — mam pięćdziesiąt lat, 
a jeszcze podpisywałam się krzy” 
żykami. Zawsze musiałam wie 
rzyć na słowo temu, co'mi kazał 
podpisać. Już niedługo, a będę mo 
gła łatwo przeczytać, co podpisu 
J& 
Jedna z kobiet ubolewa, że rau 
ka w tym wieku jest ciężka, — 
Ale nie ustąpię — dodaje — mu 
szę naresżcie sama czytać gazetę 
czy ksiażkę. 

— Żadra z nas nie rezygnuje z 
dalszego chodzenia do szkoły, bo 
zrozumiałyśmy, że dotąd byłyśmy 
w prawdziwych ciemnościach, a 
wydostajemy się na światło — 
stwierdza inna. ; 

Pachy — najdalszy zakątek po 
wiata: Od Skierniewic oddalony 
o 50 kra. Dostać się tam trudno — 
droga rozmokła i pełna wybojów. 
W Skierniewicach mówią o0 Pa- 
chach, że tam „Świat deskami za 
bity“. A tymczasem na tym ktań 


CAS 


CZYTAJCIE 


( rozpowszechniajcie 


WXWYYNYXKKKKZAZZZRAM: 


cu powiatu czeka nas miła niespo 
dzianka — szkoła w Pachach jest 
ośrodkiem szkoleniowym, skupia 
jącym analfabetów z siedmiu oko 
licznych wiosek. Trzy Kursy 0 
trzech poziomach pracują pełną 


parą. Na wszystkich — pełna 
frekwencja. Nikt nie opuszcza 
lekcji. 


Na kursie średnim rozdawane 
są podręczniki. Przywiózł je in- 
spektor, aby nie rarażać uczą” 
cych się na odbywanie dalekiej i 
ciężkiej drogi do inspektoratu. 
Ludzie rozchwytują książki. Z o* 
statnich ławek podnoszą się i śle” 
dzą zmniejszanie się paczek — 
czy aby dla nich nie zabraknie. 

Trzeci kurs we wsi Pachy pro- 
wadzi młoda nauczycielka. Kieru 
je nauką 19 niepiśmiennych. Spra 
cowane ich ręce mozolnie piszą 
nowy wyraz, alę piszą z ochotą. 
Toteż każda kartka w zeszycie za 
pisara jest coraz lepiej. Niektó” 
rzy powątpiewają w swoje siły, 
ale inni dodają im otuchy. Prze- 
zwyciężą pierwsze trudności i — 
będzie dobrze. 

A w Woli Makowskiej odbywa 
ją się w dwóch klasach szkolnych, 
dobrze ogrzanych i oświetłonych 
lampami naftowymi dwa. kursy: 
Przeważnie uczą się tu kobiety. 
Są pilne-i robią postępy w nauce. 

— Mój mąż — mówi jedra — 
to zawsze sprawdza stopnie, któ- 
re stawia nauczyciel. A Jak nie 
mam piątki, to mnie zawstydza 
przed dziećmi, 

Nastrój panuje tu miły, swobod 
ny. Uczące się kórzystają nie tyl 
ko ze wskazówek w nauce 
zgłaszają do kierownictwa rów- 
nież swoje bolączki z codziennego 
życia. W Woli Makowskiej kilka 
naście kobiet wiejskich wkracza 
w świat wiedzy i postępu.  (S.) 


WYTYTYTWYTTYKYKKKIINZJZODOGODOGOZKAOLZKAARARZARIC 


GŁOS" 


sa 


z dziedziny agrotechniki, 
Obowiązki te podejmują orga- 
nizowane obecnie Państwowe Oś. 
rodki Maszynowe. które będą ob- 
sługiwały spółdzielnie produkcyj - 
ne własnymi traktorami i maszy 
nami rolniczymi oraz przez agro 
nomów udzieląć będą spółdziel = 
niom stałego pośrednictwa facho 
wo - rólhiczego i organizacyjne- 
go. Najważniejszym zadaniem a - 
gronomów jest udzielanie spół- 
dzielniom, które są pod opieką 
POM, stałych. porad facho- 
wych. Agronomowie będą póma - 
gać spółdzielniom już przy pieTw- 


spodarczych i organizacyjnych, a 
więc przy klasyfikacji i regula - 
cji gruntów oraz przy ich wy- 
cenianiu. Do zadań agronomów na 
leży również pomoc przy organi- 
zowaniu pracy zespołówek w 
gospodarstwie, a przede wszyst- 
kim przy opracowywaniu tabeli 
dniówek obrachunkowych oraz 
ogólnych planów gospodarczych i 
rocznych planów produkcyjno - 
finansowych. Agronomowie poma 
gają następnie spółdzielniom wy- 
konać nakreślone plany, przez u. 


ny agrotechniki i hodowli. 


dzielni prowadzić będą agrono- 


Robotnice Brzezińskich Zakła- 
dów Przemysłu Odzieżowego od 
dawna medytują nad wprowadze 
niem u siebie książeczek oszczęd 
rościowych, tzw, „książeczek Wa 
laszczyka*. Obliczyły już sobie; 
w jaki sposób ma poszczególnych 
oddziałach mogłyby zacząć  0sz- 
czędzać, I tak, na przykład w mo 
delarri i krajalni zaoszczędziłyby 
na wykrawaniu, na niciach i ig 
łach do maszyn, w szwalni pod: 
niosłyby asortyment produkcji, 
zmniejszając ilość poprawek itd. 


Na terenie Woli Pękoszewskiej, 
powiat skierniewicki, gmina Ko- 
wiesy, przed kilkoma dniami mia 
ła miejsce uroczystość otwarcia 
szkoły dla sanitariuszy weteryna- 
ryjnych, W uroczystości prócz 
miejscowego społeczeństwa udział 
wzięli przedstawiciele władz, na. 
uczycielstwa i innych. 
| Słuchacze nowej szkoły, to sy- 


nowie chłopów i robotników. Nie 
którzy z nich, to przyjezdni z o" 


~ 


mowie POM przy pomocy powia 
towych pracowników fachowych 
Państwowej Administracji Pu- 
blicznej, która ma również obo- 
wiązek opiekowania się gospodar 
stwami zespołowymi. Fachowcy 
PAP udzielać będą pomocy spe* 
cjalnej i opiekować się specjalny 
mi działami, prowadzonymi w 
spółdzielniach, Do nich należeć bę 
dzie opieka nad hodowlą drobiu, 
pszczół, ryb, zwierząt futerkowych 
i innych, poradnictwo żywieniowe, 
przy uprawach specjalnych i t.p. 

Porieważ agronomowie POM 
imaja do spełnienia niezwykle 


szych —»wstępnych. pracach „gor || ważną rolę w przebudowie tistro 


ju rolnego, gdyż będą / czuwali 
nad procesem unowocześnienia 
gospodarki rolnej w Polsce i nad 
podniesieniem gospodarstw zespo- 
łowych na jak najwyższy poziom, 
wybrano ich spośród najlepszych 
i najbardziej uświadomionych na- 
szych fachowców rolniczych i od 
powiednio przeszkolono w okresie 
zimy na specjalnych kursach, Ta 
daje gwarancję, że otoczą oni pow 
stające coraz liczniej spółdzielnie 
produkcyjne jak najbardziej trosk 
liwą opieką i że ich fachowa po- 


dzielanie stałych porad z dziedzi |moc ułatwi gospodarstwom zespo 


łowym uzyskanie przykładowych 


Poradnictwo fachowe w spół - | wyników produkcyjnych. 


INASIĄKORESĘONDENCIN""g 


Robotnice BZPO chcą oszczędzać 


Nie potrafią natomiast swych pro 
jektów same wcielić w życie, a 
Dyrekcja, Rada Zakładowa i Orga 
nizacja Partyjna dotychczas nie 
przejawiły w tym kierunku więk 
szego zainteresowania. 

Robotnice jednak spodziewają 
się, iż wyżej wymienione czynni 
ki przyjdą im z pomocą iże w 
najbliższym czasie będą mogły 
się poszczycić podjęciem apelu 
tow. Walaszczyka. 

SM 
korespondentka „Głosu'. 


W Woli Pękoszewskiej otwarto szkołę 
dla sanitariuszy weterynaryjnych 


kolicznych wsi. Wszyscy zrzesze” 
ni są w ZMP, Zarówno szkoła, któ 
ra mieści się w mieszkaniu byłe 
go dziedzica, jak i internat są bez 
płatne. Toteż nowa placówka cie 
szy się powodzeniem wśród mło- 
dych słuchaczy. Po ukończeniu 
szkoły, wszyscy absolweńci od ra 
zu znajdą pracę jako sanitariusze 
weterynaryjni. 
Helena Grzegorek 
korespondentka „Głosu”. 


Co pisała prasa łódzka 13 lutego 1930 r. 


WARIACI SPACERUJĄ PO 
MIEŚCIE 

"W związku z „atakiem“ umysłowo 
chorego na samochód. jednego z dò: 
stojników sanacyjnych  ,„Republika* 
snuje smętne rozważania nad stanem 
szpitalnictwa w Polsce, Jak podaje 
pismo — w chwili obecnej ponad 
trzynaście tysięcy chorych umysło- 
wo nie znajduje miejsca w zamknię” 
tych szpitalach. Ludzie ci chodza po 
ulicach miast — dokonywując prze- 
stępstw i karygodnych wybryków. 
Niestety, nikt nie myśli o tym, aby 
wybudować odpowiednia ilość zakła 
dów. leczniczych „dla ludzi chorych 
psychicznie, 


„OGRANICZNIEI* - PRZYBY WAJĄ 
DO ŁODZI 


Elektrownia łódzka postanowiła w 
wielu mniejszych domach — zamiast 
tradycyjnych liczników, wprowadzić 
t. zw. „ogtaniczniki", Normalne lez 
niki pozostaną tylko „w zamożnych 
domach“ podaje „Republika, 


KRAWATY NA PIOTRKOWSKIEJ 


Wczoraj nad ranem — przechod- 
nie.śpieszący ulicą Piotrkowską zbie- 
rali pogubione przez złodziei krawa- 
ty. Krawaty te pochodziły z jednego 
ze sklepów galanteryjnych. 


600.000 SZCZURÓW W ŁODZI 

Gazety notują straszliwą wprost 
plagę szczurów na posesjach łódz” 
kich. Szczury atakują dzieci na klat- 
rach schodowych. Podwórza roja się 
oc -wstrętnych gryzoniów. Wejście do 
ustępów w wielu domach połączone 
iest z niebezpieczeństwem dla życia. 


KARKOŁOMNA UCIECZKA 
Niejaki Stanisław Kraszewski — 
zawodowy złodziej — uciekał przez 
pół godziny po dachąch domów. Na 
ulicy Andrzeja zebrał się -olbrzymi 
tłum widzów, śledzących 2 zapartym 
tchem karkołomne wyczyny rabusia 


s REKORD AKTORSKI 

„Artystka łódzka — Iza Faleńska 
— wyuczyła się trudnej roli Joanny 
w sztuce „Kochanek pani Vidal* w 
ciągu kilku godzin. Zmuszona do za 
stąpienia chorej koleżanki — opa- 
nowała tekst pamięciowo tuż przed 
przedstawieniem, W świecie aktor= 
skim jest to wybitny rekord — pi- 
sze we „Republika. | ____> 


- 


SALA TEATRALNA wąż 

l. Moniuszki 4 
Objazdowy Teatr p dice Do 
mu Wojska Polskiego w Warszawie 


wystawia sztukę M. Gorkiego p. t. 
„Matka“. Początek o godz. 13,15. 


PAŃSTWOWY TEATR 
im, STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


Dziś nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
Cui. 11 Listopada 21, tel, 150-36) 


Dziś nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 


Dziś nieczynny, 
TEATR KOMEDII Wd Sa 


„LUTNIA 
(ul. Piotrkowska 243) 


Dziś nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
l „PINOKIO“ 

(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Dziś nieczynny. 


PARSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKRIN* 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

Dziś nieczynny. 


<RATOWNKUNYDTKRKODKNAZRNOONZZRYNDAKWANYSNNNRENNNE 


„MIĘDZYNARODOWY 
DZIEŃ BEZROBOTNYCH* 

Na dzień 6 marca wyżniaczony zo- 
stał światowy dzień bezrobotnych. 
W dniu tym we wszystkich kra- 
jach kapitalistiycznych odbędą się 
masowe wystąmienia ludzi pozba- 
wionych pracy i środków do życia. 
Bezrobotni pod kierownictwem par- 
tit komunistycznych przygotowują 
sig- do wielkich: demonstracji pod 
hasłem „pracy i chleba”. 


„MGnNAL-- 


ADRIA — dia młodzieży (Stalina 1) 
„Cyrk* — godz. 16; 18,20 , 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pustel- 


nia Parmeńska* II seria — godz, 
17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Skarb“ 
godz. 18, 20 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktuałności krajowych i za- 

granicznych Nr 7“ godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Śluby kawalerskie" godz. 16, 
18, 20 

MUZA (Pabianicka 178).— „Mileze 
nie jest złotem” — godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
Żleb“ — godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Zeromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska* I seria 
godz. 16. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Siostra lokaja* — godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
„Notre Dame“ — godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) — „Wyspa 
Skarbów“ dla młodz. godz. 16 . 
„Zagubione dni* — godz. 18, 20,30 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga 
ta narzeczona — godz, 18; 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Wielkie 
Nadzieje“ — godz. 17,30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Niebez- 
pieczeństwo śmierci“ godz. 
16,80, 18,30, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Bitwa 
o Stalingrad" — godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dubrowski* — godz. 16,30, 18,80 
20,30. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Pu- 
stelnia Parmeńska* II seria, 
godz. 16,30, 18,30 20,30 


paun 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiezo 16) — 
„Rajnis* — godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 
ticat — godz, 
"ET "fr 


26) 
18, 20. 


„Konfron 


11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dziennik 
południowy. 13.30 Muzyka rozrywko 
wa. 14.00 Audycja Związku Nauczy 
cielstwa Polskiego. 14.20 (Ł) Z twór 
czości Mieczysława Karłowicza. 
1455 Koncert solistów. 15,30 Audy- 
cja filatelistyczna dla świetlic dzię 
cięcych, 15. 50 Nowy numer „Odro- 
dzenia”. 16.00 Dziennik popałudnio 
wy. 16.25 (Ł) W audycji dla młodzie 
ży — opowiadanie Pawelenki „Słoń 
ce nad stepem”. 16.40 (Ł) Muzyka 
dla dzieci. 16.50 (Ł) Reportaż pt. 
„Łódzkie zakłady pracy odpowiada 
ją na apel Wiktora Markiewki'. 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17,45 
Audycja dla świetlic młodzieżo- 
wych. 18.05 Odpowiedzi fali 49. 
18.15 Muzyka ludowa. 18.40 „Wsze- 
chnica Radiowa“ kurs I — Wykład 
z cykłu: „Flementy fizyki i che- 
mii*. 19.00 Audycja dla wsi. 20.00 
Dziennik wieczorny: 20.40 /Offen- 
bach „Opowieści Hoffmana“ 
(Akt IIT'i epilog). 22,10 (Ł) „Siedem 
dni sportu“ — aud. w oprac, red. 
L. Szumiewskiego. 22.20 Pieśni ma- 
sowe w wyk. solistów, chóru i or- 
kiestry. Transm. do Czechosłowacji 
i Węgier. 23.00 Ostatnie wiadomoś 
ci. 23.15 Koncert muzyki kameral- 
nej, 


Wyszedłszy z wody, susząc się na słońcu i przy ognisku, za- 
czął miesić ciasto z grubej pszenicznej mąki na miedzianym pół- 
misku. 

Jenny rozejrzała się. Wokbło wszyscy ugniatali ciasto, roz 
damuchiwali ogień. Rajoci szykowali się do jedzenia, 

_ Powstańcy mieli teraz. dużo mąki, przejęli w swe ręce wszyst- 
kie zapasy z taborów Bedforda. 

Sipaj ulepił z ciasta kilka placków i postawił na ogniu, na że” 
laznej blaszce. Z drugiej strony ogniska, z boku, gotował w mie- 
g&zianym kociołku zupę z soczewicy. 

Wkrótce placki były gotowe. Sipaj szybko zwinął duży palmo- 
wy liść, nadając mu kształt półmiska, po czym parząc sobie palce, 
powrzucał nań placki, i podał je Jenny. Następnie posunął w jej 
stronę kociołek z zupą soczewicową. 

— Jedz — powiedział. 

Sam jadł, maczając placki w zupie. Jenny nie mogła jeść męt- 
rej, brudnej polewki. Zjadła swoje placuszki „na suchó*. 

Sipaj dokądś pobiegł. Nie był podobny do małego piastuna” 
Hindusa, którego Jenny pamiętała z dzieciństwa, ale był dla niej 
dobry. Przyniósł jej w kubku bawolego mleka <Ć 


| 


ZE SPORTU 
Boniecki i Nikodem sk i 
poprawiają dwa rekordy okregowe 


Pływacy Gdańska pokonani 50:93 


. jeszcze pływalnia „O 

Nigdy kim tłumem widzów, 

Stale podnoszący 

zawodników sportowi pływackie 

ników, toteż wkrótce, zdaje się, 
nie o nowym basenie, którego 
kich miłośników tego pięknego 


Wczorajsze zawody o puchar PZPŁ, 
rozegrane pomiędzy reprezentacja 
mi Gdańska i Łodzi należały do jed 
nych z ciekawszych, jakie oglądaliś 
my w Łodzi. Podczas niektórych 
konkurencji na pływalni powstawał 
| ryk, że drżały w swych posa“ 
ba ściany, Mecz, jak było do prze 
widzenia, wygrali pływacy łódzcy 
w stosunku punktów 78:41, a z pik 
ką wodna, którą wygrali również 
gospodarze 1:0 (drugiej części me- 
czu nie rozegrano ze względu na to, 
że goście śpieszyli się na pociąg) 
— 93:50 pkt.  Pokłosiem wczoraj- 
szych zawodów sa znów dwa rekor- 
dy, lecz tym razem tylko okręgowe, 
Ustanowili je Bonieckiha 100 m sty- 
lem grzbietowym i Nikodemski na 
200 mtr. stylem klasycznym. 

A oto wyniki techniczne: 

400 m. st. dow. kobiet 1) Kowal* 
ska (Ł) 6:84,2 2) Sobczak (Ł) 
6:34,5, 

400 me st. dow. mężczyzn 1) Jera 
(Ł) 5:22,6.2) Stanowski (E) 5:85. 

200 m. st. kl. mężczyzn: 41) Jæ 
worski (Ł) 2:58 2) Gorzkowski (Ł) 
3:01.2, 

100 mtr. st. grzb. mężczyzn: 1) 
Boniecki (Ł) 1:14,2 rek. okręgu. 2) 
Sierńcki (Ł) 1:22,4, 


100 mtr. st. dow. kobiet 1) Sob- 
czak (Ł) 1:20, 2) Maślankiewicz 
1:26;6, 


100 mtr. st. grzb. RZ 1) Br- 


dziszówna (Gd.) 1:32,2, 2) Woźna 
(Ł) 1:40,8. 
200 mtr: st. kl. mężczyzn: 1) Ni- 


kodemski (È) 2:51,8 rek. 
2) Dobrowolski (ł) 2:51,9 


okręgu, 


gniska* nie mogła się poszczycić ta“ 
jak wczoraj, 

się poziom naszych zawodniczek i 
mu zjednywa co raz więcej zwolen- 
będziemy musieli pomyśleć poważ- 
widownia moglaby pomieścić wszyst 

sportu. 


200 mtr. st, kl. kobiet: 1) Pronie 
wiczówna (Ł) 8:16, Ż) Malinowska 
(Ł) 8: :29,5. 

100 mtr., st. dów. mężczyzn: 1) 
Boniecki (Ł) 1:042; 2) Marchlew- 
ski (Gd.) 1:07,4. 

4x100 st. zm. kobiet: 1) Łódź 
6:25,4; 2) Gdańsk, 

4x200 st. dow. mężczyzn: 1) Łódź 
10:58,4; 2) Gdańsk. 


O puchor P.Z.K SS. 


Siatkarki łódz 
zwyciężają AZS 


Wczorajszy mecz AZS stołecznego 
ze Spójnią z Grudziądza trwał około 
półtorej wodziny i należał ćo bar- 
dzo interesujących. 

Od poczatku nie powodziło się a 
kademiczkom. Zawodniczka ich — 
Krawczyk, mówiąc nawiasem najłep 
sza z tego zespołu, uległa zwich- 
nięciu nogi ł została zastąpiona 
przez rezerwową. Fakt ten tak de- 
prymująco wpłynął na resztę dru- 
żyny, że przegrywa ona pierwszego 
seta 14:16, 

W drugim secie lepiej powodzi się 
warsząwiankom, które wygrywają 
15:10. Trzeci set to tragedia akade- 
miczek. Spójnia gra bardzo ambit- 
nie, zwłaszcza  Felska, b. reprezen- 
tantka Połski w lekko- atletyce (skok 
wzwyż i 80 nitr. przez płotki) ścina 
piłki bardzo przytomnie i spokojnie, 


AD runoa im 
półfinałowych spo 
łódzkich kół 


Druga niedziela półfinałowych spot 
kań w siatkówce kół sportowych 
przy zakładach pracy przyniosła na 
stępujące wyniki: siatka męska, sa- 
la przy ul. Drewnowskiej 86: 
Przemysł Miej 


= scowy — AM I 

Na i a koło 90 0:2 
UOPOrzzZ (walkower). 

ZYCZE SOO. Filmowiec — 

PSK AAt L. . 

WZW L Urząd  Wojë 
Ad ENY wódzki 2:1 
©: J W (15:11, 15:17, 
OE ANAL 15:10). 

A W PMZ Wytw. 67 

ADA — — PWPW 2:1 
e ię (15:18, 14:16, 

15:10). t 

Technozbyt — Straż Pożarna 2:0 

(15:8, 15:13). 
Gimn. Gumowe — Gimn. Dziewiar 


skie 2:0 (15:6, 15:12). 

ŁZWANNa 24 — Społem koło 87 
0:2 (7:15, 12:15). 

Sala przy ul. Sterlinga 24: 
siatka męska: 

Technozbyt II — Urząd Woje 
wódzki 0:2 (9:15, 8:15). 

Książka i Wiedza — Szk. Podst. 
TPD Nr 4 0:2 (7:15, 12:15). 

Centrala Tekstylna koło 86 
Strzelczyk 2:1 (17:15, 13:15, 15:11). 

Siatka żeńska: A 

Zarząd Miejski — Technozbyt 1:2 
(4315, 15:13, 11:15). 

Urząd Wojewódzki — Społem ko- 
ło 87 2:0 (15:38, 16:14). 


Mistrzostwa Europy 


w. koszykówce 


BUDAPESZT (Obsł, wł.) Węgierski 
Związek Piłki Ręcznej zaprosił do 
udziału w tegorocznych  mistrzos- 
twach Europy w koszykówce kobie- 
cej 23 państwa. Zawody odbędą się 
w dniach 15 — 21 maja w Budapesz- 
cie. 


— Pij — powiedział — i ni 


ied ziela 


tkań w siatkówce 
sportowych 


Gimn. Gumowe — Społem koło 88 
0:2 (walkower), 


Lekkoatleci łódzcy 


poczynili już pierwszy krok 


NA 
7 


W dniu wczorajszym w sali Związ 
kowca odbyły się zawody lekkoatle- 
tyczne, zorganizowane przez miej- 
scową Chemię. Zgłosiło się dość .du' 
żo zawodników bo 44 oraz 8 kobiet. 
Nie dopisał natomiast komplet sę- 
dziowski, Oto techniczne wyniki: 

Bieg 20 mtr. kobiet: Hofmokl 
(Chemia) przed Charasińska z Bo- 
ruty. 


KONKURENCJE MĘSKIE: 

skok wzwyż: 1) Sikorski (Zryw) 
1,58 przed Grzeleckim. 

bieg 806 mtr.: 1) Poselt (Boruta) 
282 przed  Jasińskim  (Związko- 
wiec); j 

bieg 3000 mtr.: 1) Słaby (Che 
mia) 10:28 przed swym kolegę klu- 
bowym Stępniem. 

bieg 20 mtr.: 1) Cholewa (ŁKS 
Włókniarz) przed Lisem ,(Związko” 
wiec). 


e obawiaj się. Nikt cię nje ruszy, 


dzieweczko, Indie nie prowadzą wojny z dziećmi. 


Jenny posłusznie wypiła gest 


e, gorzkawe mieko, 


— Teraz w drogę! — powiedział sipaj. 


Cały oddział przygotował się 


już do marszu, 


Zaprowadzono Jenny do tej samej lektyki, w której SSA 


podróż dotychczas W środku 


siedziała już jakaś dziewczynka, 


kiej „Chemii” 
warszawski 2:1 


| denerwujące przetiwniczki. Set tea 
wygrywa Spójnia 15:12 i mecz 2:1. 
Najsłabiej tym razem zagrała nie 
wytrzymując nerwowa Szczawińska 
w AZS, Tyczy się to (braku opano 
wania) i reszty zespołu. Radość 
zwolenników i zawodniczek Spójni 
į była ogromna, nie też dziwnego, że 
na cześć bohaterki tego meczu Fal 
| skiej, brawóm nie było końca. 
Kolejarz (Katowice) wygra z 
Unią 2:0 (15:1, 15:5,) a Chemia „za 


łatwiła się łatwo z Kolejarzem ze 
Szczecina 2:0 (15:7, 15:4), 
ci P Me turniej półfinałów 


siatkówki żeńskiej o puchar PZKSS 
mamy już poza sobą. Wbrew przewi 
dywanioń obok Chemii nie AZS 
wszedł do finału, a Spójnia z Gru 
dziądza, dzięki wygranemu meczowi 
z akademiczkami. 


Tabelka przedstawia się następu” 


jaco: 

1. Chemia (Łódź) 5 10:1 
2. Spójnia (Grudziądz) 4 8:4 
3 AZS Wwa 3 8:4 
4. Kolejarz (Kat) 2 4:6 
5. Kolejarz (Szczecin) 2 3:8 
6. Unia (Piotrków) 0 0:10 


AZS posiadał gorszy stosunek ma 
łych punktów i dlatego znalazł się 
na 3 miejscu. 

Po zawodach delegat PZKS5 ob. 
Zajączkowski ogłosił kolejność zaję 
tych miejsc przez zespoły i podzię- 
kowa? drużynom za wysiłek. Ścią- 
zmięciem lagi państwowej zakończo 
ne zostały półfinafy siatki. 

Ww ostatnich meczach pndły nastę 
pujące wynikirChemia (Łódź) = 
AZS (Warszawa) 2:1 (6:15, 15:5, 
18:16). Spójnia (Grudziądz) — Kole 
jarz (Katowice) 2:0 (15:8, 15:6), 
Kolejarz (Szczecin) — Unia (Piotr- 
ków) 2:0 (45:1, 15:2). 


Z L4 . H dij“ 
apasnicy „uwarun 
rozkładają na łopatki 
leadera tabeli ligowej 
Rozegrany wczoraj w Łodzi ligowy 
mecz  zapaśniczy pomiędzy łódzką 
„Gwardią” a leadereom tabeli Stala 


łódzkich, 
w wysokim 


tórzy 
stosun- 


cesem zapaśników 
pokonali gości 
ku 7:1. 

Wyniki walk (na pierwszym miejscu 
łodzianie): Bednarck pokona} Mosko, 
Nowak pokonał Kisiela, Ignaszewski 
pokonał Marcoka, Świętosławski po. 
Kkonał Kurza, Kromor przegrał z Wu- 


ligowskim, Matusiak pokonał Zgry- 
zeka, Kawał pokonał Kuligowskiego 


Ii Lenart uporuł się z Borkowym, 


Uwaga kandydaci 


na sędziów bokserskich! 


*W dniu 14 bm. o godz. 18 w Ioka: 
lu Ligi Kobiet, Piotrkowska róg Añ 
drzeja, odbędzie się pierwsze zebra 
nie informacyjne» kandydatów na sę 
dziów bokserskich. Obecność wszyst 
kich kandydatów obowiązkowa. 


M 


zu i zrobiło się 


(N. Bytom) zakończył się dużym suk |. 


Nowe włądze 
reprezentacyjnego klubu 
naszych włókniarzy 
Wczoraj w sali teatralnej PZPR 
Nr 3 odbyło się zebranie wyborcze 
do nowego zarządu Wł. ŁKS, „ŁKS. 
Włókniarz. W zebraniu wzięło: 

udział około 300 osób, 

Po wysłuchaniu sprawozdań 
szczególnych agend zystępującego 
zarządu i bardzo płytkiej, bynaj- 


mniej nie wyczerpującej dyskusji, . 


w której zabierało głos zaledwie 11 
uczestników zebrania(!) udzielono 
absolutorium ustępującemu  zarzą- 
dowi i dokonano wyboru nowych 
władz. Prezesem klubu został wy= 
brany Marian Dąbrowski, Na 
prezesów wybrano: Wołczyka (polit, 
wychowawczy). Stępnia Eug, (spor+ 
towy), Kukulskiego (administracyj= 
ny). i Rybarczyką (finansowy), 
Funkcje skarbnika powierzono Nö- 
wakowskiemu, sekretarza — Zine 
tarskiemu. + 

W jutrzejszym numerze „Głosu” 
zamieścimy szczegółowe sprawózda 
nie z przebiegu zebrania, 


Zwardoń Ośrodkiem Sportowców 
Kolejarzy 


W Zwardoniu otwarty został oŚro- 
dek sportów zimowych dla sportow- 
ców-kolejarzy z całej Polsk, W o- 


środku tym przebywa Obecnie kil-, 


kudziesięciu zawodników, przygoto- 
wujących się do ogólnokrajowych: za 
wodów narciarskich, które odbędą 


się w dniach 18 i 19 Tutego w Suchej, 


Pięściarze ze „Gwardii“ 
warszawskiej 
pretendują do tytułu 
mistrz Polski 


WARSZAWA. (Obs, wł.) — W ra- 
zegranym w sałi „Ogniska“ meczu 
boksegskim. o mistrzostwo 1 Egi bok- 
serskiej warsznwska „Gwardia' poko. 
nnła chorzowskę „Stale 115 i zrów- 
nala się w taleli z „Gwardią* gdań- 
ską, -© tytule drużynowego mistrza 
Połski na rok 1950 zadecyduje spot- 
kanie pomiędzy tymi klubami na 
grancie neutralnym, być może w Ło- 
dzi, 

mmm na zn wk 

GLOS 
Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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'— Nie jest braminem — mówił drugi głos — ani muzułmanem, 
a mimo to jest świętym człowiekiem!... 

— Jest mądry, a mądrość czyni ludzi świętymi. 

Rozmowa dotyczyła Mac Ferneya, Jenny zrozumiała to od ra= 
jej jakoś lżej na sercu. 
„Jeśli jest tu mister Mac Ferney — to na pewno nie może mi 


"wice=' 


ckręcona białym kobi ecym szalem. 

Sipaje pośpiesznie pomogli Jenny usadowić się w lektyce. Tra- 
garze chwycili bambusowe drążki i lextyka, zakołysawszy się, Tü- 
szyła naprzód. - 

„Dokad nas niosą”. - — Jenny chciała spojrzeć na okolicę, ale 
sipaj, idący obok; krzyk nął na nią: 

— Nie wolno patrzeć! 

Dziewczynka, siedząca w lektyce, zdjęła chustkę, Spojrzała na 
Jenny błyszczącymi oczami: 

— Nie wolno! Nie wolno ci spoglądać na drogę — powiedziała 
— Jesteś naszym jeńcem. 

Była to ta sama dziewczynka, która w 
do Jenny. 

Jenny postanowiła poddać się losowi. Słyszała jak po zacho- 
dzie słońca zmienili się tragarze, a nowi, że świeżymi siłami, szyb- 
ko przebierali bosymi nogami, 

Niesiono lektykę szybko, bardzo.s zybko 

Podczas nocnego postoju Jenny EE EAT posłyszała ury- 
wek rozmowy. 

— Za nic nie chce wejść do Tektykil — mówił jakis stos: — 
Gutów jest iść pieszo ze swym psem przez całą drogę. 


Kalkucie przychodziła 


się stać nie złego” — myślała. 

Jeszcze prawie całą dobę niesiono je w lektyce. Niesiono szyb- 
ko, w milczeniu, niewiadomo dokad. 

Potem Jenny czuła jak pod nogami tragarzy droga kołysze się 
i ugina, jakby szli po chwiejnych deskach, ułożonych na pływa- 
jącym moście. 

Przez w ąską * TURER między firankami zobaczyła brzeg zę- 
batego muru i basztę. 

Przeciągły skrzyp bramy. głosy, tupot; potem bose nogi tra- 
garzy zadudniły na kamieniach. 

„Ulica? — zgadywała Jenny — Miasto? 

Długo jeszcze niesiono ją wśród przytłumionego gwaru i nie- 
zrozumiałych odgłosów. Potem wszyscy stanęli, 

Sipaje wyni jeśli Jenny z lektyki. Zdążyła zobaczyć gromadzący 
„się w koło tłum f usłyszeć przyciszóną rozmowę. Słońce ją oślepiło. 

Wprow adzona ją do jakiegoś na wpół ciemnego domu, tlum roz. 
szedł się, nastała ciszą. 

— Gdzie jesteśmy? — spytała Jenny. 

— W Delhi — odbowiedziańo jej. 
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